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Piątek, 28 Października 1898. 
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Tens 
„ Wychodzi ienni ini 
dnin z OI poi ago dzinie 5 po połu- Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
Numer Daan k pi m 5 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
s) Poczta 8 E A MAdmiat. 3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
Tacyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya || We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


Bo; BOTA w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
kowąć saż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


ONN KRL LOL Dan. „_.__ o L/L 


„Przewodnik naukowy i literacki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


_ UZĘŚĆ URZĘDOWA 


F pe Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
paźdz; Ajwyższem postanowieniem z dnia 22 
me b. r. zezwolić najmiłościwiej na 

lie prezydenta urzędu morskiego, Erne- 
dnik echera do czwartej klasy rangi urzę- 


państwowych ad personam, 


czył p Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
„. udjwyższem postanowieniem z dnia 28 
„ uernika b. r. nadać najmiłościwiej zwy- 
7 "as profesorowi Uniwersytetu lwow- 
BO, dr. Tadeuszowi Pilatowi, tytuł 


Ta 
dey Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Pri Pan Namiestnik przeniósł komisarza 

ski atowego Adama Eugeniusza Lesz ez y ń- 
880 z Sambora do Rawy, a praktykan- 

ù nceptowego e. k. Namiestnictwa, Wła- 

A w Maryana Chylińskiego ze Lwo- 
o Sambora. 


Prezydynm e. k. krajowej Dyrekceyi 
U zamianowało e. k. adjunkta techni- 
kontroli skarbowej, Aleksandra S a- 
imę eeo, kontrolorem technieznej kon- 
skarbowej w IX. klasie rangi. 
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PARA I KORONA. 
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SC historyczna Z czasów Grzegorza VIIL 
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TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO, 
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XIX. 
(Ciąg dalszy). 


PAN 


Ponie 


Wojewodowie i biskupi dotykali ręki 
z Godesheimu, śmiejąc się do roz- 

Z jego niedomyślności. 
wwał Badi-te dowcipniejszym, Ulri — ode- 
Mz, © Henryk — uważaj lepiej! No te- 
yęjzbliżył się do krzesła, stąpając roz- 
Jego E głośno, aby palatyn mógł słyszeć 
p5, skinął na Judytę i szepnął jej 


Wzęzęd, Palnij go uczciwie, moja córko. Nie 
Roz] jego łapy niedźwiedziej. 
Lięzzył, egł się trzask, jakby kto z bieza 


kępa, Pan król! — zawołał Ulr k, prze- 
"any, że odgadł tym razem. a 
Prag trwał się z kolan. Zamiast króla, stała 
niech 7 Judyta, dokoła zaś trzepotał się 
I urągliwy, 
Broma mil się dalej dwór królewski, jak 
pr żaków w godzinach rekreacyi. Nikt 
Misi ; czuwał, że nad zamkiem goslarskim 
kig gr huragan, który miał spaść jeszcze 
huku, oronę niemiecką i cisnąć ją na 
ane fale długich wojen. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 października. 


Jednym z najgorliwszych propagatorów 
ujawniającego się z coraz większą siłą nie- 
przyjaznego kierunku dla Polaków pod pa- 
nowaniem pruskiem okazał się w ostatnich 
czasach naczelny prezes regencyi Prus wscho- 
dnich, były minister p. Gossler. Wybrał się 
on nawet niedawno w podróż po prowin- 
cyach niemieckich, celem krzewienia tam 
tych myśli, zasad i tendenceyj jakie wypisał 
na swoim sztandarze nieszczęsny hakatyzm 
a przedewszystkiem w zamiarze nakłonienia 
fabrykantów i przemysłowców niemieckich 
do przeniesienia swojej działalności na grunt 
dzielnie kresowych w tej nadziei, że niemie- 
ekie tutaj zakłady fabryczne i przemysłowe 
z licznym zastępem robotników nadreńskich, 
westfalskich i t. d. mogą przyczynić się po- 
tężnie do przyspieszenia dzieła germanizacyi 
we wschodnich prowincyach monarchii pru- 
skiej. 

P. Gossler widocznie tak sobie rzecz 
przedstawia: Skoro powstaną w prowincyach 
polskich wielkie fabryki, nastąpi wielki na- 
pływ niemieckich urzędników, werkmistrzów 
a i po części robotników do tych prowin- 
cyi a w ślad za nimi napływ kupców i dro- 
bnych przemysłowców, dla których niemie- 
ckie rzesze fabryczne będą dobrymi odbior- 
cami. Bez robotnika miejscowego fabryki też 
się nie obejdą, więc setki a może i tysiące 
polskich robotników znajdą w nich zarobek, 
a tem samem staną się od nich materyalniea 
i moralnie zależnymi. Zwiększona liczebnie 
i podniesiona materyalnie ludność niemie- 
cka uzyska wpływ na wszelkie wybory poli- 
tyczne, wydrze niejeden okrąg z rąk pol- 
skich i zapanuje zupełnie w dziedzinie poli- 
tyczno-społecznej. 


Z tego co nam dotychczas wiadomo, i spełnić, 


rezultat wycieczki p. Gosslera nie świetnie 
się pizedstawia. Ci, do których p. Gossler 
w pierwszym rzędzie apelował, nie okazy- 
wali się zbyt skorymi do pójścia za jego 
wezwaniem. I tak dyrektor jednego z naj- 
większych banków w Elberfeld p. Jordan, 
wysłuchawszy cierpliwie długiej mowy p. 
Gosslera na licznem zebraniu przemysłow- 
ców i fabrykantów tak mniej więcej odpo- 
wiedział mu imieniem obeenych: „Wieley 
przemysłowcy i kapitaliści nie mogą lekke- 
myślnie spieszyć ze swoimi milionami na 
wschód dla tego, że jest to w intencyi rzą- 
du, bo naraziliby majątek narodowy na ogro- 
mne straty przez zakładanie przedsiębiorstw 
nie mających widoków powodzania. Dzielni- 
ce wschodnia nie są wprawdzie pozbawio- 
ne dobrych warunków dla rozwoju przemy- 
słowego: geograficzne i geologiczne stosun- 
ki, siły wodne, ułatwienia komunikacyjne 
wszelkiego rodzaju i pewna biegłość u lu- 
dności są cennymi warunkami dla przemy- 
słu. To wszystko jednak ma tylko wartość 
w normalnym stanie rozwoju przemysłowego, 
a w obecnym wypadku chodzi nie o taki, 
lecz o sztucznie wytworzony.“ 

Wszyscy zresztą zapatrujący się na 
rzeczy nie przez szkła szowinizmu hakaty- 
styeznego są zdania, iż widoki dla nowych 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych w 
dzielnicach polskich nie są tak Świetna, jak 
je przedstawiał pan Gossler. Przecież : do- 
tychczas już zalewał te dzielnice zachód 
swymi wyrobami. Przez przeniesienie kilku 
gałęzi przemysłu w Poznańskie i do Prus za- 
chodnich, stworzyliby bezwątpienia przemy- 
słowcy niemieccy tylko konkurencyę dla siebie 
i uszezuplili dotyczasowy wywóz na wschód. 
Być może, że liczą na większy wywóz do 
Rossyi i Królestwa Polskiego który mógłby 
być tem zyskowniejszy, im bliżej odnośne 
zakłady fabryczne znajdują się granicy rossyj- 
skiej, bo przez to koszta wywozu byłyby 
mniejsze. Ale w obec prądów, panujących 
dziś w Rossyi, nadzieja taka może się nie 


a wtedy straty byłyby nieuni- 
knione. 

Równolegle z propagandą dla zwabie- 
nia do prowincyi wschodnich jak najwię- 
kszego zastępu przedsiębiorców niemieckich, 
straszą apostołowie hakatyzmu swoich współ- 
obywateli, że Niemcom zagraża w tych pro- 
wincyach zupełne zdławienie ich przez ży- 
wioł polski. W tym duchu miewał niedawno 
wykłady w podróży agitacyjnej po Saksonii 
i Westfalii rektor szkół poznańskich p. Kel- 
ler. Zaczynał on zawsze od tego, iż ze strony 
polskiej grozi państwu niemieckiemu nieby- 
wałe niebezpieczeństwo, Polacy bowiem tak 
szybko wzmagają się na siłach i tak się 
„rozzuchwalają*, że dziś żądania ich wzro- 
sły nietylko do „zdobycia* W. Ks. Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich, ale sięgają po 
Górny Szląsk, po Pomorze, a nawet po Sa- 
ksonię!.. Po tym wstępie przechodził do 
scharakteryzowania stosunków polsko - nie- 
mieckich, wyliczając nadludzkie cierpienia, 
jakie musi znosić uciśniona niemczyzna ze 
strony Polaków. Wedle p. Kellera istnieje 
na wschodzie i ucisk religiny i polonizacya 
Niemców i bojkot kupców niemieckich oraz 
przemysłowców — słowem prześladowania, 
walka na śmierć i życie. 

Rządowi niemieckiemu zarzucał prele- 
gent zbytnią uległość i pobłażliwość w obee 
Polaków, księżom polskim przypisywał wprost 
nadprzyrodzoną siłę, utrzymując, że jeden 
polski proboszez w kilka lat całą parafię mo- 
że spolszczyć, Zaznaczył niebezpieczeństwo, 
grożące państwu niemieckiemu ze strony 
wszystkich Towarzystw polskich, bez wyjątku 
zajętych zawsze polityką, szczególnie jednak 
ostrzegał przed Towarzystwami gimnasty- 
eznemi (Sokułów). Na dowód potęgi wielko- 
polskiej agitacyi przytoczył to, że probo- 
szczowie wiejscy obwieszczają swym para- 
fiom, iż utrata zbawienia grozi każdemu. kto 
bodaj jedno słowo powie po niemiecku! — 
Prasę polską nazwał bezwzględnie rewolu- 
cyjną, w ks. areybiskupie gnieźnieńsko-po- 
znańskim, dr. Stablewskim, dopatrzył się 


Rapoto, Adalbert i Gottszalk zbliżali 
się właśnie z legatami Grzegorza VII do 
Goslaru, a z nimi szła obrażona duma fran- 
końska i dziedziczna nienawiść młodych lu- 
dów do sędziwego Rzymu. 

Jedna tylko dama dworu nie brała 
udziału w ogólnem weselu. 

Wvsunąwszy się z koła uczestników gry, 
usiadła hrabina Adelajda z Wolfenburga na 
ławie pod ścianą. 

Z głową. opartą na dłoni, przypatry- 
wała się obojętnie rozbawionemu towarzystwu. 
Ilekroć się jej wzrok spotkał z Judytą lub 
Bertoldem, odwracała go szybko, przygryza- 
jąc usta. 

Trzy miesiące minęły już od czasu, 
kiedy ją Bertold porzucił, a jej serce za- 
zdrosne poiło się dotąd goryczą nienasyco- 
nej zemsty. Codziennie w kościele, przy śnia- 
daniach i obiadach , musiała się ocierać 
o szezęśliwą współzawodniezkę, przedzielona 
od niej, mimo wspólnego pożycia, murem 
nieprzebytym. Nawet językiem nie mogła 
ukłuć Judyty, królowa bowiem strzegła pil- 
nie dziewczyny, zostającej pod opieką tronu. 

Posłuszny jej wskazówkom Burchard 
z Rekingen starał się wprawdzie zwrócić na 
siebie uwagę Judyty, zabiegi jednak podko- 
morzego rozbijały się o wyjątkowe stanowi- 
sko przybranej córki rodziny królewskiej. 
Przystęp do niej utrudniała liczna służba, 
przydana do jej boku przez Henryka. 

Bezsilny gniew, drażniony złośliwymi 
śmieszkami dam dworu, którym porażka zwy- 
cięskiej dotąd zawsze lwicy sprawiała wielką 
przyjemność, zniszczył hrabinę, jak trawiąca 
gorączka. Z jej czerstwej twarzy wyssał bar- 
wy młodości, w oczach przygasił blaski sło- 
neczne. 

Kiedy tak siedziała samotna, zdala od 
swawolącej gromady, nie byłby w niej nikt 
poznał świetnej zalotnicy, przywykłej do 
hołdów. 
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Jej wzrok, aczkolwiek usiłował wymi- 
jać narzeczoną Bertolda, szukał jej bezustan- 
nie. Zawiść ciągnęła go w stronę Judyty. 

Trzy miesiące, spędzone na dworze kró- 
lowej, oddziałały bardzo korzystnie na „pro- 
staczkę, wychowaną w górach szwabskich 
z chłopami*. Okrąglejsze, miękkie ruchy do- 
dały Jndycie wdzięku, a bogaty strój pod- 
niósł jej urodę. 

Nawet nienawiść hrabiny nie mogła 
zaprzeczyć. że „prostaczka z gór* zrównała 
się pod każdym względem z innemi damami 
dworu. 

To spostrzeżenie dręczyło jeszcze wię- 
cej obrażoną kobietę. 

Przeżuwając swój ból, nie zauważyła 
hrabina, że do jej ławy podszedł mistrz ce- 
remonii. Dopiero kiedy się odezwał, podnio- 
słą głowę. 

— Król rozkazuje wam stanąć w kole — 
rzekł dygnitarz. — Pan Henryk nie lubi 
obok siebie smutnych twarzy. 

Bez oporu wróciła hrabina do towa- 
rzystwa. Lecz nie z damami dworu złączyła 
się. Szyderskie spojrzenia rówieśnie przeszy- 
wały jej serce zatrutemi strzałami. Pod 
opieką płei brzydkiej, uprzejmej zawsze dla 
jej piękności, czuła się bezpieczniejszą. 

Zbliżywszy się do gromadki młodych 
podkomorzych, wpośród których znajdował 
się Burchard z Rekingen, rzekła : 

— Zasłońcie mnie sobą, szlachetni pa- 
nowie. Chora dziś jestem, nie mam ochoty 
do zabawy. 

— Może wam kazać podać wina — 
odezwał się skwapliwie Burchard z Re- 
kingen. 

— Dziękuję, nie potrzeba, brońcie mnie 
tylko przed ciekawością złych oczu. 

Miejsce Ulryka z Godesheimu, który 
odgadł nareszcie po długich wysiłkach na- 
pastnika, zajął Godfryd lotaryński. 


Klęczący garbusek wyglądał tak za- 
bawnie, że pochłonął całą uwagę towarzy- 
stwa. 

Skorzystała z tego hrabina, aby trącić 
niepostrzeżenie Burcharda z Rekingen. 

— Stójcie obok mnie, — szepnęła mu 
do ucha — słuchajcie uważnie, lecz nie oglą- 
dajcie się. 

Kiedy się podkomorzy do niej przysu- 
nął, mówiła: 

— Obietnice wasze, są jak zaklęcia 
obłudy. Tylko szatan ma z nich pociechę. 

— Nie zaniedbywałem żadnej sposob- 
ności... — tłómaczył się Burchard z Rekin- 
gen półgłosem. 

Niecierpliwie przerwała mu hrabina: 

— Słyszałam to już tyle razy, iż umiem 
waszą stałą odpowiedź na pamięć. Jesteście 
rycerzem, a zapominacie o głównych obo- 
wiązkach mężów miecza. Czy was ochmistrz 
nie uczył, że rycerzowi nie wolno łamać da- 
nego słowa? (Gdybym była małoletniego 
giermka poprosiła o przysługę, byłabym 
bliższą celu. Zajęcze serce kołacze się w wa- 
szych piersiach. 

— O, hrabino.... 

— Nie ruszajcie się, mówcie ciszej. 
Złość naszych dam ma uszy jelenia. Odpo- 
wiadacie zawsze : nie zaniedbuję żadnej spo- 
sobności.... Tak tłómaczą się dzieci. Gdyby 
wam chodziło szczerze o moje względy, by- 
libyście wyzyskali lepiej nudne wieczory 
wormackie. d 

— Zaprzyjaźniłem się z wolną panią, 
rozmawiałem z nią często i dużo — bąkał 
Burchard z Rekingen, jak chłopezyk stro- 
fowany. 

— I mimo to nie zdołaljiście rozniecić 
w jej sereu żywszego płomienia ? Nie jeste- 
ście warci miłości kobiety. Błagajcie króla, 
by was odesłał do domu, do mamusi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„groźnego prymasa*, nigdy nie zapominają- 
cego o swem stanowisku tradycyjnem ; pa- 
„trona Spółek, księdza Wawrzyniaka, schara- 
kteryzował jako wielkiego agitatora i wiel- 
kiego wodza, który stworzywszy pomiędzy 
ludem znaną insty;ucyę „Spółek zarobko- 
wych*, zdołał skupić dokoła niej przeszło 
30.000 członków i w kilka lat doprowadził 
do 40-milionowych « brotów. 


Konkluzyą tego wszystkiego było za- 
wsze to, że Polacy rosną w zamożność i po- 
tęgę niesłychanie. Seikami swych Towarzystw, 
mnóstwem pism opasali nie tylko Szląsk, Po- 
morze, ałe rozprzestrzenili się wszędzie: w 
Saksonii, w Westfalii, nad Renem. 


W zapale swoim posunął się ten agi- 
tator aż do twierdzenia, iż liczba Polaków 
w Poznańskiem wzrosła w ostatnim ćwierć- 
wieku o 250.000 głów, Niemców zaś tylko 
o 4.000. Fakt ten widzą się zniewolone 
sprostować nawet same dzienniki niemieckie. 
Na podstawie urzędowej statystyki stwier- 
dzają one, że w wielu powiatach dzielnie 
polskich podniósł się Polonizm w ostatnich 
25 latach o 6 do 8 pre., żywioł niemie- 
cki zaś o 9 do 10 pre Takimi okręgami są 
n. p. babimojski, międzyrzecki, czarnkowski, 
wieleński, pilski, wyrzyski, szubiński. Rząd 
przesiedla corocznie kilka tysięcy niemie- 
ckich rodzin z czysto niemieckich dzielnie, 
i to prawie wyłącznie ewangielickich do Ks. 
Poznańskiego (urzędników, nauczycieli, ko- 
lonistów i t. d.), gdy tymczasem z drugiej 
strony tłumy polskich robotników bezustan- 
nie płyną na Zachód. Ale pominąwszy to, 
podniosła się liczba Niemców w ostatnich 
25 latach nie o 4.000 głów, lecz o blisko 
100.000. W mieście Poznaniu stanowili n. p. 
protestanci przed 50-ciu laty zaledwie je- 
dną szóstą część, przed 25 laty już jedną 
piątą, a dzisiaj więcej niż jedną trzecią 
ogółu mieszkańców. Cały szereg miasteczek 
na prowincji, które dawniej we większej 
części były katolickie, są teraz w znaczniej- 
szej swej części ewangielickiemi. 


Ugoda austro-węgierska. 


(Sprawozdanie telefoniczne). 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad 
komisyi ugodowej przemawiał na popołu- 
dniowem posiedzeniu najpierw deputowany 
Stiirgka, który oświadczył, że jego stron- 
nietwo (wielka własność niemiecka), pomiino 
wielkich wątpliwości co do przedłożeń ugo- 
dowych, uważa je za odpowiednie do wzię- 
cia pod obrady. (rdyby przeszło się nad niemi 
do porządku dziennego, powstałoby niebez- 
pieczeństwo, iż ugoda w ogóle nie przyjdzie 
do skutku. 

Mowca ganił, że Węgrzy za wiele o- 
trzymali ustępstw, w Szczegolności co do 
Banku i podatków spożywczych. Zgadza się 
na podwyższenie cła od nafty. pod warun- 
kiem, że skutkiem tego nie nastąpi podro- 
żenie rafinowanego produktu i że wydatność 
galicyjskiego terenu produkcyi usprawiedli- 
wi cła protekcyjne.. 
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(Ciąg dalszy). 
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Nastąpił kadryl, tańczony z Aleksan- 
drą, a właściwie nie tańczony, bo tańcem 
tego przeciskania się przez tłumy nazwać 
było trudno, ale nad wyraz mile przegadany. 
Oboje oddali się tej rozmowie z całą swo- 
bodą, będąc jakby sami we dwoje pośród 
tłumu, który na nich uwagi nie zwracał. 

— Jak niewypowiedzianie jestem wdzię- 
czny siostrze pani, że mi dała sposobność 
przyjazdu — mówił w ciągu rozmowy. 

— A ja się obawiałam — przyznała 
się. — Pan przecie nie sądził, żebym była 
zdolną chwytać się półśrodków ?... 

Tadeusz się uśmiechnął. 

— Tak panią znam dobrze — od- 
rzekł — że nawet Jękałem się, czy pani mój 
przyjazd będzie miły... 

Aleksandrze przyszło na myśl. co prze- 
była przez tych dni kilka i dzisiaj, na po- 
czątku balu; westehaęła, a potem się uśmie- 
chnęła. 

— Są to rzeczy, o których lepiej nie 
mówić... — szepnęła, wiedząc, że on ją zro- 
zumie, jak zwykle. — Widzi pan tego pana, 
co z Lilą tańczy? — dodała. 

— To pan Listowiecki ? 

— Tak. Ale pan nie wie, że Lili ura- 
bia z niego konkurenta do mojej ręki... 
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W końcu oświadczył mowca, że należy 
starać się o przywrócenie żunctim i wyraził 
życzenie. aby Rząd brał udział w obradach 
deputacyi kwotowej i działał w duchu ry- 
chłego załatwienia sprawy kwotowej. 

Z kolei przemawiał p. Kaftan (Mło- 
doczech), zaznaczając, że odrzucenie ugody i 
stworzenie granicznej linii ełowej równałoby 
się osłabieniu ekonomicznej potęgi Państwa. 
Mowca uznaje słuszność skarg ma jedno- 
stronne postępowanie Węgier, w szczegól- 
ności co do obrotu mlewa i taryf kolejowych 
i wyraża nadzieję, iż Rząd austryaeki wyzy- 
ska tak samo, jak Węgry, nadwyżkę taryfy 
na korzyść austryackiego handlu i prze- 
mysłu. 

Dalej wypowiedział mowca zadowole- 
nie z powodu, że zaniechano myśli pod- 
wyższenia podatków od piwa i wódki, oraz 
wyraził życzenie, aby to zrzeczenie się było 
stanowczem; domaga się, aby Rząd załatwił 
sprawę kwotową przed ukończeniem obrad 
nad ugodą ; wreszcie zaznaczył, że jego 
stronnietwo, stawiając swe żądania, nie pro- 
wadzi wcale politycznego handlu, lecz żąda 
jedynie restytucyi należnych praw, zaspoko- 
jenia usprawiedliwionych narodowych po- 
trzeb narodu czeskiego, bez uszczuplania w 
czemkolwiek praw niemieckich mieszkańców 
zech. 

Członek niemiecki ludowego stronni- 

etwa dep. Chiari zaznacza, że wszyscy 
mowcy uznawali to, iż układy w sprawie 
bankowej są niekorzystne. Następnie prze- 
mawiał za ułatwieniami dla przemysłu au- 
stryackiego, mianowicie przez zniesienie 
podatku od cukru i wprowadzenie podatku 
od słodu. 
Dep. Tollinger (z kat. stronnietwa 
ludowego) oświadczył, że jego stronnietwo 
jest za sprawiedliwą ugodą i za parlamen- 
tarnem jej traktowaniem. Ugoda obecna 
przynosi ze sobą większe obciążenie Ausiryi, 
może być przeto przyjętą tylko przy równo- 
czesnem podwyższeniu kwoty  udziałowej 
Węgier. Do pewnego stopnia łagodzi ujemne 
strony ugody zaniechanie podwyższenia po- 
datku od piwa i wódki. Stworzenie grani- 
eznej linii cłowej doprowadziłoby do wojny 
ełowej. W końcu oświadcza mowca, że jego 
stronnictwo będzie głosowało za przekaza- 
niem przedłożeń subkomitetowi. 

Przemawiali jeszcze pp. Stein wen- 
der (niem. lud.) i Verkauf (socyalista), 
i na tem ukończyła się dyskusya ogólna. 
Teraz przewodniezący przerwał na czas kró- 
tki posiedzenie. 

Po otwareiu napowrót posiedzenia, ko- 
misya przystąpiła do głosowania. 

Wmiesek p. Grossa (przejście do po- 
rządku dziennego) odrzucono 28 głosami 
przeciw 18. P. Gross zastrzegł sobie posta- 
wienie w pełnej Izbie wniosku mniejszości. 

Przyjęto następnie 31 głosami przeciw 
11 wnicsek p. Dzieduszyckiego, co do 
wybrania trzech subkomitetów, z których 
każdy ma składać się z 14 członków. — 
Jednogłeśnie przyjęto wniosek p. Auspitza, 
że każdy ezłonek komisyi ma prawo stawiać 
w subkomitetach swoje wnioski. 

Subkomitety ukonstytuowały się w na- 
stępujący sposób : 


A 00 ę mena 


—- Jakto? 

— Miałam szczęście podobać się temu 
panu i Lili o tem się dowiedziała.... teraz 
pragnie wzmocnić w nim to uczucie i dać 
mu do poznania, że ona nicby przeciw te- 
mu nie miała, żeby mi się oświadczył. 

Mówiła to swobodnie z uśmiechem, cał- 
kiem szczerze. 

— Więc cheą panią zamąż wydać! — 
westchnął Tadeusz, bez niepokoju, ale tro- 
chę smutnie. 

Z tą samą swobodą i uśmiechem opo- 
wiadała mu dalej o różnych planach matki 
i siostry, kończąc wesoło : 

Ani się spodziewają, że to wszystko 
daremnie !... 

Tadeusz nie nie odpowiedział, ale oprócz 
miłości, serce jego przepełniało się wdzię- 
eznością bez granie dla tej, ktora go z po- 
między innych wyróżniała. Jeszcze tego wie- 
ezoru mógł się przekonać, jak usilnie mło- 
dzież starała się o względy jego ukochanej, 
jak bardzo była otoczona i pożądana. Ona, 
uśmiechnięta czarownie, łaskawiej dziś uspo- 
sobiona, z powodu wewnętrznych pobudek, 
trzymała zdala od siebie ten tłum wielbi- 
cieli, peina taktu, jak zwykle i niezmącone- 
go spokojn. Nigdy tak uroczo nie wygiądała 
i nigdy jeszcze tak zupełnego tryumfu nie 
odniosła jak dzisiaj, bo dozwykłej urody przy- 
czyniał się nowy urok, który każdy podziwiał, 
ale nikt nie rozumiał, urok. którym promie- 
nieje twarz każdej kobiety, gdy serce jej 
pełne podzielanej miłości. 

Gdy w nocy rodzina Borszowieckich 
wróciła do domu, Otylia nie mogła się po- 
wstrzymać, żeby w sieni nie powiedzieć Ole- 
ni, która za rodzicami chciała iść na górę: 

— A co! nie mówiłam, że dzisiaj pod- 
bijesz wszystkie serca? a co? nie udało mi 
się z twoją *ualeią? Nigdy jeszeze tak śli- 


Subkomitet dla spraw Banku i walu- 
ty: przewodniczący Berks, jego zastępca 
Stürgkh, referent Metall. 

Subkomitet dla traktatu cłowo-handlo- 
wego: przew. Dzieduszycki, zastępca 
Mauthner, referent Kaftan. 

Subkomitet dla podatków spożywczych : 
przewodn. Zedtwitz, zastępca Spens, refe- 
renci: dla cła od nafty Kozłowski, dla 
podatku od cukru Ratowski, dla kwot 
przekazywanych Suklje. 


Z Poznania. 


annann 


(Sprawa ustąpienia naczelnego prezesa regencyi 

poznańskiej. — Nowy środek dla kulturnego pod- 

niesienia wschodnich prowincyj. — Język polski 
w rodzinie). 


Mimo zaprzeczenia półurzędowej Nordd. 
Allg. Ztg., obstaje Deutsche Zig. przy swem 
twierdzeniu, że naczelny prezes w Pozna- 
niu, p. Wilamowitz-Móllendorf, ustąpi nie- 
bawem. Dalej donosi ten organ hakatysty- 
czny, że „przy obradach nad środkami dla 
kuliurnego podniesienia wschodu omawiano 
także kwestyę, w jaki sposób więcej, niż 
dotąd maa się stać teatr niemiecki w Pozna- 
niu użytecznym dla tych dążności. Liezba 
przedstawień za t. zw. małe ceny ma zo- 
stać pomnożeną. Władza nadzorcza zapewni 
sobie wpływ na wybór sztuk na te przedsta- 
wienia“. 

Regencya gdańska wydała w tych 
dniach w sprawie nauczycieli polskich roz- 
porządzenie następnjące : 

„Nie rzadko się zdarza, że ezłonkowie 
rodzin nauczycieli, mianowicie żony, uży- 
wają w domu i po za domem języka pol- 
skiego, — że nauczyciele, zamiast energi- 
cznie temu zapobiedz, pozwalają na to, iż 
dzieci ich pobierają naukę przygotowawczą 
do Sakramentów św. w polskim języku, że 
nauczyciele przy wyborach, w których wal- 
ka toczy się jedynie pomiędzy Polakami a 
Niemcami, uważają za dostateczne zawaro- 
wanie urzędu swego, jeżeli nie głosują ani 
na Niemca ani na Polaka, jeżeli wstrzy- 
mują się od wyborów. Tymczasem według 
należytego zrozumienia okólnika ministe- 
ryalnego z dnia 12 kwietnia r. b. do urzęd- 
ników państwowych nie można uważać za 
dozwolone, aby język polski pielęgnowano 
w domu nauczyciela. Przeciwnie, każdy 
nauczyciel energicznie o to starać się musi, 
ażeby i w rodzinie jego używano wyłącznie 
języka niemieckiego. Tak samo przysługuje 
mu prawo żądać, ażeby dzieci jego tylko w 
języku niemieckim przygotowywano do Sa- 
kramentów a obowiązkiem jego jest, 
dbać o to, aby żądaniu temu stało się za- 
dość. Przy wszystkich zaś walkach wybor- 
czych między Niemcami a Polakami nie wy- 
starcza, jeżeli w chłodnej bezstronności 
trzymać się będzie na uboczu, lecz wymaga 
się od niego, ażeby chętnie, wyraźnie i nie- 
dwuznacznie okazał swe uczucie i przekona- 
nie niemieckie“. 


czną nie byłaś! byłam z ciebie dumna. Pan 
Ludomir z pewnością w tych dniach się 
oświadczy. 

Aleksandra, której w duszy brzmiały 
jeszcze słowa uwielbienia człowieka, o któ- 
rego miłość jedynie na całym świecie dbała, 
której serce pełnem było niewysłowionej 
szezęśliwości, nie mogła przenieść na sobie, 
aby dziś nie być szczerą. 

— Moja Lili — rzekła nieśmiało a ser- 
decznie — jeżeli na prawdę wiesz coś 0 za- 
miarach pana Listowietkiego, to proszę cię.... 
wpłyń na niego... żeby się ich wyrzekł, bo 
żadnej nadziei dać mu nie mogę. 

Otylda ze zdziwienia i obnrzenia aż za- 
milkła, ale uczyniła ruch tak szybki, że fu- 
tro jej się zsunęło z nagieh ramion. Spokoj- 
nie z zimną krwią, książę nasunął jej ko- 
sztowne lisy niebieskie i otulił ją szczelnie 

— Zaziębisz się Lili — rzekł — jeżeli 
chcesz jeszcze z Olenią rozmawiać, to lepiej 
chodźmy do pokoju. 

Olenię matka wołała z góry. 

— Rozmawiać nie mamy już czasu — 
zauważyła Aleksandra zabawiona miną sio- 
stry. — Przyjdę jutro do Lili na pogadankę, 
a teraz dobranoc! 

Otylda zatrzymała jej rękę. 

— Ależ dla czego! — powiedz mi, dla 
czego ?... — pytała nerwowo, żądając odpo- 
wiedzi na poprzednie swoje słowa. 

— Dlaczego masz to powiedzieć panu 
Listowieckiemu ? — odrzekła Olenia oboję- 
tnie. — Po prostu, dla tego, że on mi się 
nie podoba ! 


XVIII. 


Nazajutrz, Oleni mogło się zdawać, że 
jest jak za dawnych, dobrych czasów, w Bor- 
szowcach. 


Z Petersburga. 


a. 


(P. Spasowicz o Komarowie. — Klęska 
statku w Rossyi. — Dobra powittgensteino 


W zeszycie październikowym _ 
Jewropy ukazał się obszerny arty uł. 
Włodzimierza Spasowicza, p. t. „Pam! 
lacky'ego*. Jestto list otwarty do £ Spasi" 
publicysty rossyjskiego Pypina. Prof. SF 
wiez brał osobiście udział w uroczysto 
czerwcowych w Pradze, poświęconyć 
nięciu pomnika Palacky'ego i obecnie 
żeń swoich zdaje sprawę. Dłuższy Ustęp Lo, 
Spasowicz poświęca mowie redaktora Bo m. 
p. Komarowa, który — zdaniem autor de 
tykułu — używał często różnych Te Jir 
nych wyrażeń. naprzykład, kiedy mówit 0 
bezpieczeństwie, grożącem Rossyl 26 "gy 
Niemiec. P. Spasowicz zaznacza, ! Hasło” 
marow dużo mówił i uchodził za „Byd 
wiciela Rossyi*, chociaż niektórzy z obel'*5, 
Rossyan nie zgadzali się z wieloma jeg" 
patrywaniami. Mowa p. Komarowś parij 
jest ciekawą z tego względu, iż PO” yje 
jak trudno Rossyaninowi, stojącemu 28 MO 
sie widzenia ludzi uczestniczących W „gg, 
graficznej wystawie moskiewskiej W I „ny, 
pojąć dzisiejsze prądy  Słowiańszoń s 
Wszystko to, co mówił w Pradze P- vo Sib 
row, było nieodpowiednie, nie odnosi Po- 
do okoliezności i nieżyczliwe względe jom | 
laków. „Po mowie p. K. ani ja ani mó pjm | 
kowie nie podeszliśmy, aby trącić 810 “ uj. 
kieliszkami i wyrazić mu uznanie. „Byns 
fred Szczepański, dziennikarz Z% W 
zgoła nie wyraził swej zgody 2 ZAP3Ź ye 
niami p. Komarowa, jak to zanotowały 
niki czeskie. P. Szczepański do P” gó SP” 
rowa powiedział, iż szkoda, iż większ0 rak 
łeczeństwa rossyjskiego mniej życziiw! ią 288 
tuje Polaków, aniżeli sam rząd. 
mowa — kończy prof. Spasowicz ”, 
wręcz przeciwna temu, co mówić P. i 
row, którego zbijałem puukt po Pr Bo 
Oddać jednak muszę tę sprawiedliwo s s 
syanom, znajdującym się w Pradze, “i 
względem nas zachowywali bez zał%u ny 

Podróż ministra spraw wewnęć iiy 
do gubernij, dotkniętych nisurodzaje! gg ję 
wo zajmuje prasę rossyjską, która le 
zbadać i wyjaśnić istotne przyczyny 
powtarzającej się klęski. , gta? 

Birż. Wied. piszą z tego powon aai pó” 

s 


ekonomiczny gospodarstw włościan 7 e 


raża państwo na olbrzymie, bezzwro gi 
ry; z powodu nieurodzaju w latach r 
1898 rozdano włościanom 150 milicn*" ąń 
bli zaliczeń, a na poczet tej sumy, PO vy W 
dzisiejszy, t. j. do chwili nowej potr, 
skutek nieurodzaju tegorocznego; 
zaledwie 15 miliouów, innemi słowy 3 
185 milionów rubli wypada zapisać 40 
chunek zupełnie wątpliwego długu KTÓ 
rów włościańskich. Znawcy zaś W wje” 
obecnego gospodarstwa włościańskiog 
dzą, że nięurodzaje powtarzać się PĒ 
częściej, jeżeli gospodarka włościat 
nie nadal w stanie dotychczasowy ji gggw!0 
nie może przecież łożyć wciąż Ofar “i jg gar 
tnych na ocalenie od głodu dlateg% | 
| 
| 
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Matka zrobiła jej niespodziam z S30 


prosiła Tadeusza na obiad, nie W18 t 
hrabs > 


jaką jej radość czyni. Obiad u | 
wał o szóstej; przed tą godziną 
Starezyński, także niecierpliwie 0 


ojca jeszcze w domu nie 
do mniejszego saloniku, ; 
jej własnym pokojem. atycz 
Tadeusz ujął delikatne, arysto oral U 
jej rączki o długich pa!uszkach ! 
pocałunkami, szepcząe: i 
— To... za to, że e. 

za pana Listowieckiego.... *0:=* , „eśli8" 
kich innych... a to.... dla mego ej do 
t jej "e wy jů 
je 


W długim pocałunku tulit pcisł 


: ie; 
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i tonął oczami w jej oczach, bwili, J 

odwracały, ciemno fiołkowe tej ¢ 4 

toń głębokiej wody. <" dług 
— Z tych oczu czerpię siłę na gep”! 


P 
jeszcze tygodnie rozłączenie + 
upojony. d WET 

Wyciągnęła delikatnie palę Wi 
uwięzi i przesunęła niemi PO wejść 
żdej chwili mógł ktoś z don 8 
pokoju; trzeba było się usp? torst tê 

— Dla czego jestesmy Ta w 
nierozważni? — szepnęła. — 
szowcach, inaczej bywało.--- 
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dna siła nie jest w stanie powstrzymać sta- : śnią się różne kwestye i zarzuty przeciw dzi- | czenie, że od oblężenia odstąpi, skoro Rada wy- 
ego wzrostu wydatków państwowych we |siejszej szkole Średniej podnoszone, między in-j da mu wszystkich żydów. 


Wszystkich pozycyach budżetu. Nawet w obec 
Najbardziej optymistycznych nadziei dobro- 
czynnego wpływu noty rossyjskiej z dnia 

£ Sierpnia w sprawie rozbrojenia, potrzeby 
ministerstwa wojny i marynarki, z uwagi na 
nieodzowne zadania na Wschodzie, zmniej- 
szyć się nie dadzą; w najlepszym zaś razie 
Można się spodziewać jedynie wzrostu ich 
w tempie powolniejszem.* 

. Zwracając się do środków zaradczych, 
dziennik zaleca roboty publiczne i powołuje 
się na przykład Fiolandyi, „która wyleczyła 
Się z ostatniego nieurodzaju wyłącznie przez 
Użycie robót publicznych, bez wydania ani 
Jednej marki na zaliczenia“. 

„Dzienniki petersburskie donoszą, że 
bracia Pfalzfeinowie nabyli dobra po - wittgen- 
Stelnowskie w gub. mińskiej za 21/, miliona 
Tubli. Obszar ich wynosi 41,000 dziesięcin. 

Mowa uzyskała zatwierdzenie rządu. 


Lwów, 27 października. 
Kalendarz Jubilsuszewy. 


27 Października. 


Rok 1851. W podróży po Galicyi przyby- 
Wa Najj. Pan do Kołomyi. 

Rok 1862. Najj. Pan raczył udzielić sankcyi 

Onarszej ustawom o ochronie osobistej wolności 

0 prawie domowem. 
Rok 1871. Rozpoczęcie budowy Cesarskiego 
Uzeum Dworskiego w Wiedniu, wedle planów 
Karola bar. Hasenauera, G. Sempera i E. Kaisera. 
Koszta tej budowy, wynoszące 11,521.473 zł., 
ny Dokryto z funduszu rozszerzenia miasta Wiednia. 
$ Rok 1881. Król Humbert i królowa Mał- 
Sorzafa przybywają w odwiedziny na Dwór wie- 
^ deńskj, Najj. Pan zamianował przy tej sposobno- 
"Ścl króla Humberta właścicielem 28 pułku pie- 

choty. 

Rok 1888. Gmina miasta Drohobycza fun- 
duje dwa stypendya Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa I, przeznaczone dla ubogich, do gminy 
Miejscowej przynależnych uczniów szkoły prze- 
Mysłowej w Drohobyczu, bez różnicy wyznania. 


— JE. P. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Agenor Gołuchowski przejechał 
Wczoraj wieczorem przez Lwów z Wiednia do 

ały. JE. Pan Minister przybył pociągiem bły- 

sKawicznym do Lwowa, gdzie na dworcu powi- 

Pana Ministra JE. Pan Namiestnik Leon 

- Piniński. Najbliższym pociągiem udał się 
- Minister następnie w dalszą drogę. 


— Krajowa komisya powszechnego 
Podatku zarobkowego, która w duiu 15 b. m. 
I0zpoczęła swoje czynności, załatwiła do dnia 

Czorajszego przeszło 4000 spraw rekursowych. 
Wszystkie te sprawy, opracowane przez facho- 
Jch referentów krajowej Dyrekcyi skarbu, tra- 
OWane były w pierwszej linii w trzech podko- 
Mitetach, na które komisya zaraz na pierwszem 
Posiedzeniu drogą losowania się podzieliła. Do- 
Piero uchwały podkomitetów przedstawione były 
ai ecyzyi pełnej komisyi. Na wczorajszem po- 
<dzeniu wybrała też komisya swoich reprezen- 
Ltów do komisyi kontyngentowej w Wiedniu. 
Oruczając mandat członka posłowi do Rady 
Pastwa, prof. Józefowi Milewskiemu, a mandat 
nę Pey członka posłowi do Rady państwa, di. 
Urykowi Kolischerowi. 
był Gdy przygotowany dla komisyi materyał 
i Wyczerpany, przewodniczący zamknął pierw- 
nij SeSJĘ komisyi, wyrażając słowa pełne uzna- 
R Wszystkim członkom komisyi, którzy bez 
motu z istną gorliwością i poświęceniem prace 
je spełniali i w ten sposób umożliwili su- 
nne i wyczerpujące załatwienie obfitego ma- 
Satu w stosunkowo krótkim czasie. Imieniem 
payi dziękował przewodniczącemu i referen- 
członek p. Juliusz Epstein. 

Druga sesya komisyi odbędzie się w po- 

Satkach grudnia b. r. „dw 


dział r, Ankieta szkolna, zwołana przez Wy- 
zb krajowy, w sprawie reformy szkół średnich, 
W tala się dzisiaj o godzinie 11 w wielkiej sali 
M itu krajowego pod przewodnictwem JE. 

Tsząłka krajowego Stanisława hr. Badeniego, 
J powitawszy zebranych, podziękował im za 


liczne prz > i 3 
ybycie na zaproszenie Wydziału kra- 
owego, 


. Następnie w dłuższej przemowie przypo- 
kè? JE. Marszałek, że głównem daen 
iada, Jest odpowiedź na pytanie Sejmu: czy po- 
duje ną jest reforma dzisiejszego szkolnictwa śre- 
wielki w kraju naszym? JE. Marszałek podniósł 
W koła. zainteresowanie się tą kwestyą zarówno 
dz; ach fachowych nauczycielskich, jak i w ro- 
kinta ©) w ogóle w całem społeczeństwie. An- 
Pli dPowiadając na to pytanie, odda niewąt- 
naj. Krajowi wielką usługę. A spodziewać się 
ży, iż przy sposobności obrad ankiety wyja- 


nymi zarzut t zw. przeciążenia młodzieży, który 
częstokroć jest wygodnym płaszczykiem, pokry- 
wającym z jednej strony brak odpowiedniego 
nadzoru i opieki, a gnuśność i apatyę z drugiej. 
Być może, iż się okaże z dyskasyi, że przy do- 
brej woli i poparciu ze strony społeczeństwa i 
dzisiejsza szkoła średnia pod wielu względami 
okaże się wystarczejącą. W końcu zaznaczył JE. 
Marszałek, że w obradach swych ankieta nie 
potrzebuje ściśle się oglądać na kwestyę kompe- 
tencyj w ustawodawstwie szkolnem, lecz winna 
zdanie swe w ogóle jasno o potrzebach naszego 
szkolnictwa średniego wypowiedzieć. 

W ankiecie biorą udział między innymi: 
JE. ks. Jerzy Czartoryski, prof. Stanisław hr. 
Tarnowski prezes Akademii Umiejętności, człon- 
kowie Rady szkolnej kraj. dr. German i Bar- 
wiński, rektor Uniwersytetu lwowskiego dr. Ka- 
dyi, radca Dworu prof. dr. Ówikliński, prof. dr. 
Henryk Jordan, członkowie Wydziału kraj. dr. 
Wereszczyński i Sawczak, posłowie hr. Mieczy- 
sław Rey, Szczepanowski, Romanowicz, Rotter, 
Soleski, oraz znani pracownicy na polu szkolni- 
ctwa dyrektor Emanuel Wolf, dyr. Petelenz, prof. 
Warmski, inspektor Tomasz Tokarski, dr. Dzię- 
dzielewicz i dr. Edward Stroynowski, jako de- 
legat Towarzystwa lekarskiego. 


Protokół obrad prowadzi sekretarz Wy- 
działu krajowego p. Antoniewicz, a nadto obra- 
dy są stenografowane i będą prawdopodobnie 
ogłoszone druki:m. 

W rozprawie nad 1 punktem kwestyona- 
ryusza, będącej niejako dyskusyą generalną, hr. 
Rey stanął w obronie wykształcenia humani- 
tarnego. Rektor dr. Kadyi oświadczył się za 
jednolitą szkołą średnią, dającą równomierne 
podstawowe wykształcenie ogólne dla wszystkich 
zawodów. Toż samo zdanie wypowiedział p. Ro- 
manowicz, który żądał nadto większego, niż do- 
tąd uwzględnienia wychowania fizycznego. Dyre- 
ktor dr. Kulczyński wyłuszczał, że dzisiejsze 
szkoły średnie na podstawie zarysu organiza- 
cyjnego z roku 1849 są zupełnie wystarczające. 
oświadczył się jednak stanowczo za tem, że należa- 
łoby dzisiejsze gimnazyum zatrzymać, jak jest 
w obecnym ustroju. 

Dyrektor Rotter, po obszernej polemice z 
dr. Kulczyńskim, był za radykalną zmianą dzi- 
siejszej szkoły Średniej w tym kierunku przede- 
wszystkiem, aby usunąć naukę języka greckiego, 
a natomiast uzupełnić plan kształcenia nauką 
rysunku. 

Prof. Warmski wyraził zdanie, zgodne % 
zapatrywaniami pp. Rektora Kadyego i Roma- 
nowicza. 

© godzinie 2 przerwano obrady do godzi- 
ny 5 po południu. 


— Rocznica historyczna. W uroczy- 
sty sposób uczciło w dniu dzisiejszym miasto 
nasze pamiętną w swych dziejach chwilę, kiedy 
przed 250 laty o bohaterskie piersi mieszczań- 
stwa ówczesnego odbiła się groźna nawała ko- 
zactwa i tatarstwa, niosąca mord, pożogę i zni- 
szczenie, a groźni Chmielnicki i Tubaj bej, po 
daremnych wysiłkach, odstąpili od oblęgania 
murów Lwowa. Na wieży ratuszowej na znak 
dnia uroczystego wywieszono flagę o barwach 
kraju O godzinie 9 z rana zgromadziły się kor 
poracye mieszczańskie i cechy z chorągwiami 
w dziedzińcu ratuszowym, zkąd w uroczystym 
pochodzie udano się do kościoła Archikatedral- 
nego na nabożeństwo dziękczynne. Na czele po- 
chodu postępowała ochotnicza straż ogniowa, 
następnie kapela „łlurmonii*, przygrywająca 
pieśni narodowe, dalej szły rozliczne cechy ze 
sztandarami, Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej ze swemi berłami, Towarzystwo strze 
leckie ze swemi insygniami i sztandarem, Wresz- 
cie Rada miejska z odznakami. Nabożeństwo w 
kościele Archikatedralnym odprawił ks. kan. 
Lenkiewicz, członek Rady miejskiej w asysten- 
cyi dwóch 00. Bernardynów. Wzuiosłe kazanie 
na temat poświęcenia się mieszczan lwowskich 
w obronie chrześciaństwa i ktziczypuspolitj wy- 
głosił znakomity kaznodzieja O. Wróblewski. 
Podczas nabożeństwa spiewał mieszany chór 
„Lutni*. Z katedry po nabożeństwie wrócił po- 
chód w tym samym porządku co poprzednio na- 
powrót do ratusza. 

Po południu o godzinie 6 odbędzi» się, 


jak wiadomo, w sali ratusz »wej odczyt dr. Al. 


Czołowskiego, kierownika Archiwum miejskiego 
na tle historycznem. 

Towarzystwo strzeleckie urządza z okazyi 
dnia dzisiejszego wieczorem w  lokalnościach 
swoich zebranie uroczyste i bankiet. 

Z okazyi dzisiejszego obchodu Zarząd sy- 
nagogi na Starym Rynku (templu) wzywa izree- 
litów tutejszych i wszystkich mieszkańców wia- 
sta na nabożeństwo dziękczynne, dziś o godzinie 
6 wieczorem odbyć się mające, przytaczając 
w odezwie swej w języku polskim, co nastę- 
puje: 

„W październiku roku 1648 dzikie hordy 
Bohdana Chmieiniekiego, zaciętego wroga żydów, 
tudzież groźne zastępy Tatarów pad przewodni- 
ctwem Tuhaj-Beja, postrachu chrześciaństwa, gnę- 
biły król. stoł, miasto Lwów barbarzyńskiem 
oblężeniem, 

„Dzielnie i z bohaterskiem poświęceniem 
się walczyli obywatele bez różnicy wyznania, by 
miasto ratować dla króla i Rzeczypospolitej. 

„Chmielnieki tedy, zdziwiony walecznością 
mieszkańców, przedstawił Radzie miasta oświad- 


„Gezeta Lwowska“ z dnia 28 października 1898, 


„Wedle złożonego w Archiwum miejskiem 
król. steł. miasta Lwowa sprawozdania ówcze- 
snego burmistrza dr. med. i filoz. Marcina Gro- 
zwayera, na dzikie żądanie hetmana kozaków 
Chmielnickiego, dała Rada miasta Lwowa na- 
stępującą odpowiedź : 

„Zydów wydać nie możemy dła dwóch 
przyczyn. Pierwsza, że nie naszemi ale królew- 
skiemi y Rzeczypospolitey. Druga, że znamy 
równo wszystkie nakłady y niewczasy ponoszą 
gotowi będąc y znamy pospołu y dla nas umie- 
RACJI 

— Z notaryatu. P. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł e. k. notarynszy pp.: Franci- 
szka Szelewskiego z Tyśmieniey do Grzymałowa 
a Antoniego Schillera z Potoka Złotego do Ty- 
śmienicy. 

— Z Uniwersytetu lwowskiego. JE. 
Pan Minister wyznań i oświaty powołał na ezłon- 
ków c. k. komisyi egzaminacyjnej dla kandyda- 
tów zawodu nauczycielskiego w gimnazyach i 
szkołach realnych we Lwowie nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu lwowskiego dr. Aleksan- 
dra Kolessę, jako egzaminatora z języka i lite- 
rałury ruskiej, prywatnego docenta profesora dr. 
Antoniego Danysza, jako egzaminatora z zakresu 
pedagogii, a docenta prywatnego dr. Edwarda 
Porębowicza, jako egzaminatorą z zakresu języka 
i literatury francuskiej. 

— Habilitacya. czoraj odbył się w 
Krakowie w Collegium Novum wykład habili- 
tacyjny doktora filozofii i medycyny Michała Seń- 
kowskiego na temat: „O teoretycznych podsta- 
wach analizy tłuszczów i zastosowania ich w 
badaniach produktów spożywczych *. 


— Z Uniwersytetu. Hr. Jerzy z Gra- 
nowa Wodzicki, rodem z Olejowa, w Galicyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doztora praw. 


— Z Politechniki, P. Julian Paar, ro- 
dem z Jaworowa, złożył drugi egzamin rządowy 
(fachowy) na wydziałe inżynieryi Politechniki 
lwowskiej. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 86, wydany dnia 26 paź- 
dziernika b. r., zawiera: Okólnik e. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 19 października b. r. 
do dyrekeyi e. k. komisyj egzaminacyjnych dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych; Wiado- 
mości osobiste; Organizacya szkół; Książki szkol- 
ne; Przybory naukowe; Konkursa. 


— Rada miasta Lwowa odbyła wczo- 
raj posiedzenie, poświęcone prawie wyłącznie 
dyskusyi specyalnej uad projektem regulaminu 
zakładu dla nieuleczalnych im. Antoniego i Wa- 
leryi Bilińskieh. Regulamin ten uchwalono z 
drobnemi zmianami, przyjmując jako postano- 
wienie zasaduicze, Że o pozostawieniu w zà- 
kładzie nadal chorych dotychczasowych płacą- 
cych, a przyjętych przez dyrektora dr. Gostyń- 
skiego, zadecyduje komisya specyalna, z łona 
Rady już dawniej dla spraw tego zakładu wy- 
brana. 

W sprawie wynajęcia lokalu na paralelki 
szkoly im. Marcina, o czem referował rad. Ihna- 
towicz, uchwalono wynająć lokal przy ul. Ka- 
raiekiej. 

Przed zamknięciem posiedzenia przypo- 
mniał prezydent, że dziś odbędzie się nabożeń- 
stwo o godz. 10 w katedrze z okazyi 250-le- 
tniej rocznicy oblężenia Lwowa. 

— Wieczór Micekiewiczowski urządza 
dnia 80 b. m. ezżytelaia czeska w Przyrowie. 
W program wieczoru wchodzi między innymi 
odczyt prof. Neor.la o Miekiewiczu, spiew na 
chór męski, tudzież deklamacya „Czatów* i „Ody 
do młiońości*. Ze szezerem zadowoleniem za«na- 
cz my ten hołd, oddany przez naszych sąsiadów 
i pobratymców największemu poecie Polski i 
Słowiańszczyzny. 

— Tow. historyczne we Lwowie od- 
będzie nsdzwyczujne walne zgromadzenie w 90- 
botę, dnia 29 b. m. o godzinie 6 wieczorem na 
Uuiwersytecie. Na porządku dziennym między 
iuaemi: Zmiana roku admunistracyjn-go; zmiana 
statutn. Następnie prof. dr. Ludwik F.nkel 
przedstawi rzecz o „Memoryale hr. Pergena, 
glerwszego gnternatora Galicyi, o stanie kraju”. 


— Mr. Murewiew, rossyjski minister 
spraw zagranicznych, przejechał wczoraj pospie- 
sziym pociągiem przez Lwów, udając się z Wis- 
dnia przez Podwoloczyska do Liwadzi. 

—  Lieytacya koni. Jutro, w piątek 
20 b. m. o gzdzinie 10 z rana odbędzie się na 
placu Misyonarskim publi:zna licytacya trzech 
wojskowych koni wierzehowych. 

— Abiorowe lekcye rysunku i malarstwa 
dla pań i panów, rozpoczął p. Marceli Harasi- 
mowiez, artysta-nalarz, w pracowai swojej przy 
ul. Kochanowskiego 1 a. 

— Jerzy Brandes przybędzie w pierw- 
szej połowie listopada do Lwowa. Znakomity 
pisarz duński wystosował do sekretaryatu Koła 
literacko-srtystycznego list następującej treści : 

„Kaiserhof-Berlin, d. 23/10. 
Szanowny Panie! 

Jak Pan widzi wyjechałem już z Kopen- 
hagi; planu zdecydowanego co do kierunku dal- 
szej podróży jeszcze nie mam, gdyż oczekuję 


jego widziałem, 


odpowiedzi z Budapesztu, dokąd zostałem za- 
proszony. Mógłbym przyjechać do Lwowa w li- 
stopadzie r. b. Trudnoby mi było wracać do 
Danii i jechać znów z końcem grudnia. 

Z pewnością byłoby dla mnie wielce in- 
teresującą rzeczą poznanie członków Sejmu, a 
muszę wybierać: albo przyjechać tym razem, 
albo nie przyjeżdżać wcale, a wolałbym prze- 
cież przyjechać. Właściwie nie wiem, dlaczego 
Życzono sobie mej obecności we Lwowie podczas 
kadencyi sejmowej ? 

Jeżeli Pan zechce przesłać %i słów kilka, 
to proszę o wskazanie adresu jakiego hotelu we 
Lwowie. Jeżeli otrzymam pomyślną odpowiedź 
z Budapesztu, to myślę wyjechać ztąd około 1 
listopada, udając się do Węgier, a następnie w 
pierwszej połowie listopada do Lwowa. 

Raczy Szanowny Pan przyjąć wyrazy wy- 
sokiego poważania. Jerzy Bramdes 


= Nieostrożna jazda. Majer Jurem, 
woźnica, zamieszkały w Zamarstynowie, jadąc 
dnia wczorajszego prędko i nieostrożnie ulicą 
Halicką, najechał na Antoninę Komarzyńską i 
powalił ją na ziemię, wskutek czego odniosła 
ona znaczne obrażenie prawej ręki, a przy tem 
pobiła niesione naczynie wartości 2 zł. Docho- 
dzenie karne wdrożono. 


== Samobójstwo. Karol Czerny, rodem 
ze Stanisławowa, lat 50 liczący, religii rz. kat., 
żonaty, ojciec 2 dzieci, zarobnik, zamieszkały 
pod l. 6 przy ul. Czackiego, zażył dnia wezo- 
rajszego o godzinie 8 wieczorem w zamiarze sa- 
mobójczym kwasu soluego. Zawezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej, po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, odwiozło go do szpitala, gdzie o godz. 
10 wieczorem umarł. Powodem samobójstwa był 
brak środków do życia. 


—- Zamach na księdza. Dzienniki do- 
niosły w dniach ostatnich © skrytobójczym za- 
machu na ks. Witolda Wiśniewskiego, kate- 
chetę w Jaśle. Ruch Katolicki otrzymał w tej 
sprawie list następujący : 

„Dnia 21 b. m. wieczorem o godz. 83/, 
wyszedłem, tak jak to mam w zwyczaju co- 
dziennie czynić, by się przejść po kolacyi a że 
zarazem proszony byłem przez kilku studentów, 
bym wieczorem wstąpił do nich, jak to często 
czynię, skierowałem się ku Rynkowi (mieszkam 
o 5 minut od rynku). Idąc spostrzegłem w miej- 
scu nieco ciemnem dwóch ludzi rozmawiających 
koło trotoaru, na pół schowanych za drzewem. 
Gdym koło nich przechodził, jeden z nich wy- 
szedł z za drzewa, przysunął się do mnie bar- 
dzo błisko, patrząc mi prosto w twarz tak, jakby 
chciał dobrze poznać, kto idzie; nie zwróciłem 
na to uwagi szczególnej, lecz popatrzywszy na 
niego poszedłem dalej myśląc, że mam do czy- 
nienia z pedpitym robotnikiem. Twarz tego in- 
dywiduum była zupełnie oczerniona tak, że my- 
ślalem, iż to albo czeladnik kowalski lub teź ro- 
botnik z warstatów kolejowych. Gdym szedł da- 
lej ku Rynkowi zauważyłem, że obaj ci ludzie 
idą w oddaleniu kilku kroków za mną. Przy- 
szedłszy do kamienicy, położonej o kilka kro- 
ków ed Rynku, wstąpiłem do tych studentów, 
o których wyżej wspomniałóm i zabawiłem u nich 
mniej więcej do 9 godziny. Wychodząc od nich 
spotkałem się na schodach z pewnym z naszych 
profesorów gimnazyalnych i z nim przez 5 mi- 
nut może na schodach rozmawiałem, poczem 
wyszedłszy, skierowałem swe kroki w tę samą 
stronę, zkąd przyszedłem. Zdziwiło mnie nieco, 
że doszędłszy do rogu ulicy, ujrzałem tych sa- 
mych dwóch ludzi, jakby czekających na kogoś. 
A skoro mnie ujrzeli, poczęli biedz przedemną 
i zmkli mi z przed oczu na zakręcie ulicy, Nie 
domyślając się naturalnie, że ci ludzie na mnie 
się zaczaili, poszedłem dalej i skierowałem się 
w wąską ciemną ulicę, przy której znajdują się 
jatki, miejsce z podsieniem na filarach. Ponie- 
waż na środku ulicy błoto było (a trotoary 
u nas tylko na głównych ulicach się znajdują) 
szedłem wolno, patrząc na ziemię by o ile mo- 
żności ominąć większe błoto. W chwili gdym do 
tych jatek dochodził, wyskoczył naprzeciwko 
mnie o krok może jakiś człowiek, lewą ręką 
chwycił mnie za prawe ramię i w tej samej 
chwili wyciągnął prawą rękę z kieszeni i ude- 
rzył mnie (jak wówczas myślałem pięścią w 
piersi). Instynkiownie myśląc. że w głowę pię- 
ścią mnie chce uderzyć, poddałem się nieco w 
tył i laskę podnosiłem, by napastnika uderzyć. 
Uderzenie jego było tak szybkie, że nie miałem 
czasu przyjść do siebie, nie tyle ze strachu, co 
ze zdziwienia, gdy jego jaż nie było. Ja go ró- 
wnocześnie laską uderzyłem, lecz zamiast trafić 
w głowę lub twarz, coby ślad zostawiło, laska 
mi się zsunęła i trafiłem go w lewy obojczyk. 
Nie goniiem za nim, anim nie wołał nikogo 
dlatego, że znikł w jednej chwili w ogrodzie 
przytykającym do tego miejsca, gdzie mnie na- 
padł, a po drugie mimo, iż w chwili uderzenia 
że mi coś przed oczami bły- 
snęło, mie przypuszczałem nie innego jak tylko, 
że z pijakiem miałem do czynienia. Wróciwszy 
zaraz do domu, czując dość silny ból w piersi 
w skutek uderzenia i nieco zdenerwowany tym, 
jak myślałem, głupim figlem, rozebrażem się. 
Ponieważ jednak ten błysk widziany przy ude- 
rzeniu dziwnym mi się nieco wydał, oglądałem 
ubranie i wtedy się przekonałem, że cios za- 
dany został mi nie pięścią, lecz sztyletem lub ja- 
kiemś podobnem dobrze wyostrzonem, wąskiem 
a krótkiem narzędziem. Futro, surdut były prze- 
bite, pulares potrójnie złożony skórzany prze- 
bity do połowy, dopiero na legitymacyi kolejo- 


wej, którą w pularesie miałem. zsunął się szty- 
let i jeszcze w trzecią część pularesu się końcem 
samym wbił. Prawdziwie cudownem mogę na- 
zwać to ocalenie, bo tego pułaresu nie noszę 
prawie nigdy i wtedy wieczorem wychodząc, 
włożyłem go do kieszeni, chcąc list w nim znaj- 
dujący się oddać pewnemu studentowi. Przy na- 
padzie (stałem o 20 kroków od żarowej lampy 
elektrycznej) poznałem, że napastnikiem było to 
samo indywiduum, które o godzinie pół do 9 
spotkałem z czarną, zupełnie zamazaną twarzą. 
Co mnie utwierdza w mniemaniu, że był to do- 
brze wyrachowany zamach, jest to, że dwa 
wieczory przedtem uważałem, że chodzi za mną 
jakiś podejrzany człowiek i o ile mi się zdaje, 
ten sam, który towarzyszył napadającemu i któ- 
rego, jak przypuszczam, czynnością było zbadać, 
czy, kiedy i gdzie wieczorem wychodzę i wskazać 
mnie tamtemu. 

Co do mego przekonania, jakie były na- 
padu przyczyny, wykluczam zupełnie zemstę oso- 
bistą, bo nie znam i nie przypuszczam nikogo, 
któryby taką nienawiść żywił przeciw mnie, 
by się do skrytobójstwa posunął. Również nie 
było polityeznej przyczyny, bo do polityki zu- 
pełnie się nie mieszam i nie mieszałem. Że to nie 
był mieszkaniec tutejszy, 6 tem także jestem 
przekonany. Przypuszczam, iż musiał to być je- 
den z tych zapaleńców, którzy nie wierząc w 
nie, Boga nie uznające, istnienie duszy negując, 
postanowił sobie jednego z księży zgładzić a 
wybrał sobie mnie może dlatego, że prócz su- 
kni duchownej uważał mnie za należącego do 
tak znienawidzonej przez socyalistów klasy po- 
siadającej. 

Ksiądz Wiśniewski. * 

— Wypadki dżumy w Wiedniu. Z wy- 
jątkiem dozorczyni Hocheggerowej i Pechównej, 
której to drugiej stan ciągle niezdecydowany a 
budzący najpoważniejsze obawy, wszystkie inne 
osoby, pozostające pod obserwacyą lekarską w 
pawilonach dla zadżumionych w Bzpitalu Frau- 
ciszka Józefa w Wiedniu — cieszą się wzęlę- 
dnie dobrem zdrowiem. Chorą Pechównę, u któ- 
rej pojawiła się wczoraj w południe większa 
gorączka a na ciele pojawiły się plamy krwi- 
ste, zaopatrzono wczoraj św. Sakramentami w 
ten sam sposób, jak to miało miejsce u dr. 
Millera. Po południu wstrzyknięto chorej dwa 
razy znaczniejsza dawki surowiey. W ciągu po- 
południa spadła nieco u Pechównej gorączka. 
Chora jest ciągłe przytomna. Zmieuność w prze- 
biegu jej choroby budzi zdziwienie w kołach 
lekarskich. Stwierdzono z tego przebiegu tylko, 
Że zarazek dźnmy — jak to pokazało się także 
ng zmarłym dr. Müllerze, który jeszcze na kilka 
godzin przed zgonem był zupełnie przytomny — 
oddziaływa tylko w bardzo małym stopniu na 
centra nerwowe i dlatego nie sprowadza zabu- 
rzeń świadomości. 

Na ciele Pechównej pokazują się liczne 
krwista plamy. Same przez się nie stanowią 
one żadnego niebezpieczeństwa i zdarzają się 
zresztą przy wszystkich chorobach zakaźnych, 
dają jednak powód do największych obaw, wska- 
zują bowiem na proces rozkładowy, odbywający 
się w krwi chorej. 

Lekarze specyaliści utrzymują, że w wy- 
padkach dżumy siódmy dzień choroby jest dniem 
krytycznym. Jeżeli osoba, chora na dżumę, prze- 
będzie ten dzień szczęśliwie — można wówczas 
wróżyć jej powrót do zdrowia. U Pechówny 
był właśnie wczoraj siódmy dzień od zachoro- 
wania. 

Wozoraj przed południem także u drugiej 
dozorczyni zmarłego Barischa, Hocheggerowej, 
wystąpiły objawy, dające powód do obaw. 
Skarżyła się na silny ból głowy, a wkrótce po- 
tem nastąpiły także wymioty. Żaliła się także 
na ból w uchu. Przypuszczają, że jest to tylko 
recydywa jej dawnego cierpienia usznego. Naj- 
bardziej niepokojącym objawem jest znaczne 
wzmożenie się gorączki. O godz. Æ po poł. do- 
chodziła u niej gorączka do 40:10. 

Wieczorem nastąpiło w stanie Hochegge- 
rowej groźne pogorszenie. Przeprowadzone je- 
dnak wczoraj po południu bakteryologiczne zba- 
danie plwocin Hocheggerowej wykazało, że nie 
zawierają one bakeylów dżumy. Wstrzyknięto 
jej mimo to jednak surowicę przeciwdżumową. 

Biuletyn, wydany o godz. 12 w nocy 
opiewał : 

Pechówna: gorączka 88:69, puls i odde- 
chanie bez zmiany. Siostra Wilfryda: gorączka 
36:80. Hocheggerowa: gorączka 3820, plucie 
bez krwi. Zastrzyknięte jej 20 cm. kub. serum. 

Pielęgnujące chorych siostry miłosierdzia 
nie pozwoliły na wstrzyknięcie sobie serum, 
wrzekomo z powodu zakazu swej zwierzch- 
niczki. 

Według ostatnich wiadomości nastąpiły 
już u Pechówny zaburzenia czynności serca. Zgon 
spodziewany lada chwila. 

Wczoraj wieczorem rozpoczął służbę w 
pawilonie dla zadżumionych, przydzielony do 
pomocy dr. Poechowi, były lekarz „Lloyda“ dr. 
Maksymilian Mayer. 


. "— Niezwykły proces odbył się w tych 
dniach przed sądem w Kempten w Bawaryi. 
Powody procesu są świadectwem takiej naiwno- 
ści, iż trudno uwierzyć, by tak naiwni ludzie 
istnieli przy schyłku XIX. wieku. Niejaka Agnie- 
szka Wohlfahrt, histeryczka, utraciwszy przed 
laty trzema przyjaciółkę, Kreseencyę Kotterisch 
udała się pewnego dnia do jej rodziców z oznaj- 
mieniem, że nieboszczka znajduje się w czyśćcu, 


zkąd pisuje do niej często; nadto Agnieszka 
oświadczyła, iż gotowa jest uprosić Matkę Bo- 
ską, aby ją skazała na karę, na którą zasłu- 
Żyła Kresceneya pod warunkiem, że Kotterischo- 
wie dadzą jej, Agnieszce, — kilkaset marek. 
Rodzice nie wahali się ponieść tej ofiary dla 
dziecka i wkrótce potem Agnieszka pokazała im 
list z podziękowaniem, otrzymany od zmarłej. 
Nieboszezka wszakże, przeniesiona do nieba, żą- 
dała w dalszym ciągu pieniędzy, — najpierw 
doniosła, że wychodzi zamąż, a ponieważ na- 
rzeczony, którego poznała w czyśćcu nie skoń- 
czył jeszcze kary, zażądała jałmużny. by go 


wykupić; rodzice pieniądze dali a pośredniezka |, 


przyniosła im pokwitowanie z odbioru na pa- 
pierze z raju. Dalej zażądała córka 10.000 m. 
na koszta obrzędu ślubnego i nowe szaty dla 
dwunastu apostołów, — rodzice nie odmówili, 
a zięć niebieski wdzięczność swą wyraził w po- 
staci złotego zegerka i wspaniałego pierścionka; 
potem młoda para zażądała wyprawki dla dziecka, 
a i to w ciągu lat trzech trzykrotnie. Wreszcie 
pośredniczka korespondencyi z niebem zażądaża 
2.500 m. na 5 pre. na upiększenie komnat nie- 
bieskich. Kotterischowie znów dali pieniądze, za 
co otrzymali paczkę kiełbas z listem od córki, 
zięcia i wnuków, donoszącym, że pieniądze przy- 
jęte zostały w niebie serenadą odegraną ua trą- 
bach przez wszystkich aniołów. Kotterischowie, 
nie posiadający się z radości, zwierzyli się z 
tem szczęściem swojem kilka przyjaciełom i ei 
dopiero otworzyli im oczy, inaczej kosztowna ta 
korespondencya trwałaby dotąd może. W holfahr- 
tówna wyłudziła w ten sposób od niezwykle 
naiwnych ludzi blisko 20.000 m. Zaaresztowana, 
zmarła przed procesem. Rodzice jej zaś, jako 
wspóluiey, skazani zostali na dwa lata wię- 
zienia. e 

— Wyrok. Paryski sąd apelacyjny wy- 
dał w ostatnich dniach wyrok treści następują- 
cej: „Polak, poddany rossyjski, zawarł związek 
małżeński z poddaną rossyjską wyznania pra- 
wostawnego w Londynie, w kaplicy katolickiej ; 
następnie małżonka wystąpiła przed sąd w Pa- 
ryżu z akcyą o rozwód. Sąd apelacyjny orzekł: 
1. dwie osoby, poddani rossyjscy, z których je- 
dna należy do wyznania katolickiego, a druga 
wyznaje religię prawosławną, mogą się połączyć 
prawnie za granicą, zawierając związek mał- 
żeński jedynie przed duchownym wyznania pra- 
wosławnego ; 2. małżeństwo, zawarte pomiędzy 
rzeczonemi osobami w Londynie przez księdza 
katolickiego, w katolickiem kościele francuskim, 
należy uważać za nieważne; 3) kobieta pacho- 
dzenia rossyjskiego nie może żądać wynagrodze- 
nia szkód i strat tytułem unieważnienia takie- 
go małżeństwa i %. tego rodzaju małżeństwo, 
będące samo przez się nieważne, nie może być 
przedmiotem akcyi o rozwód”. 


— Polacy za granicą. Zeszyt październi- 
kowy Bulletin Polonais podaje bogatą wiązankę 
drobnych notatek, dotyczących Polaków. Podaje- 
my znich ciekawszą, zredagowaną na podstawie 
pism kanadyjskich, o rodaku naszym, Kazimierzu 
Gzowskim, zmarłym w Toronto dnia 24 sierpnia 
r. b. Syn Stanisława Gzowskiego, oficera gwar- 
dyi cesarskiej, urodził się w r. 1818 w Peters- 
burgu, studyował w licenm krzemienieckiem, a 
w r. 1888 znalazł się w Ameryce. dawał tam, 
żeby żyć, lekcye języka francuskiego, skończył 
wydział prawny w Pittsfieldzie (Mass.) i zo- 
stał adwokatem w Filadelfii. Później przerzucił 
się do inżynieryi, w r. 1841 osiadł w Toronto, 
w Kanadzie, został naczelnym inżynierem kolei 
od rzeki św. Wawrzyńca do Atlantyku, później 
zbudował kolej od Toronto do Sarnia. Stanowi- 
sko jego w Kanadzie stawało się coraz wybi- 
tniejszem. Obrany prezesem stowarzyszeń strze- 
leckich, w maju 1872 r. został mianowany pod- 
pułkownikiem, a w r. 1879 adjutantem królowej 
angielskiej. Spółka Gzowski i Macpherson budo- 
wała most na Niagarze, W r. 1896 Gzowski 
był gubernatorem Ontario, prazesem Towarzystwa 
inżynierskiego i komisyi wodospadu Niagary. 

W Kauadzie również pracuje obecnie p. J. 
Obalski, inżynier, b. uczeń szkoły polskiej bati- 
gnolskiej, który wydał właśnie rozprawę o „Zło- 
cie w prowincyi Kwebeku*. 

Sędzia w Tuluzie, p. Żeglicki, mianowany 
został w dniach ostatnich prezesem trybunału 
w Gourdon. 


— Nowy Rebinson Kruzoe. Wielce 
tajemnicza, a przynajmniej nadzwyczajua i wy- 
jątkowa osobistość zjawiła się niedawno w Pa- 
ryżu. Jest to niejaki Ludwik Rougemont, z u- 
rodzenia Francuz, ale przebywający od dzieciń- 
stwa w Anglii i uważający się za Anglika. Mie- 
sięcznik Wide World Mogasine ogłasza awan- 
turnicze przygody tego człowieka. Jest to naj- 
nowsza edycya Robinsona Kruzoe. 

Przed 40 blisko laty odpłynął on na okręcie, 
który udał się na połów pereł na ocean Spokojny. 
Okręt rozbił się na wybrzeżach bezludnej wy- 
sepki i na niej Rougemont przebył blisko trzy 
lata. Samotność jero skończyła się, gdy wyra- 
tował rodzinę murzyńską, męża, żonę i dwoje 
dzieci, zagnanych na jego wysepkę przez burzę. 
W oczach ich uchodził za bóstwo, stali się jego 
posłusznymi czcicielami. Murzynka, która od- 
dała się całkowicie Rougemontowi, wyjaśniła 
mu, że wybrzeża Australii są niedalekie, i isto- 
tnie, po kilkodniowej żegludze na zbudowanym 
przez nich statku, wylądowano na półnoenem 
wybrzeżu Australii, zamieszkanem dotąd jeszcze 
przez dzikie plemiona. Ci autochtoni uznali także 
„białego człowieka* za czarodzieja i wśród tych 


4 


mm nn TON OOOO EP Z PO 


hord ludożerczych przebya uwug-- 
dzieści, jak król. 

Kronika jego życia w tem środowisku ob- 
fituje w wiele ciekawych szczegółów. Ale inte- 
resujące w opowiadaniu życie Rougemonta nie 
musiało mu być przyjemne, skoro czynił pró- 
by pozbycia się swoich poddanych i powró- 
cenia do Świata cywilizowanego. Przy pomocy 
żony-murzynki udało mu się plan ten wykonać, 
przedrzeć się z zatogi Cambridge, w której oko- 
licach przebył cały ten okres czasu, przez kon- 
tynent australski do Sydney, a ztamtąd przybył 
do Europy. 

Historya tego życia wydaje się niepra- 
wdopodobna zrazu, ale sam Rougemont czyni 
wrażenie uczciwego człowieka, i ci, którzy we- 
szli z nim w osobiste stosunki, dają bewzględną 
wiarę jego opowiadaniu. Ludzie nauki, etnolo- 
gowie, antropologowie, lingwiści i t. d. poddali 
go ścisłym badaniom. 

Nie można się dziwić, że istnieją niedo- 
wiarkomie i że nurtują podejrzenia, iż po za 
p. Rougemont kryją się spekulanci. Miał on 
bowiem, jak mówi, zostawić na swej bezludnej 
wysepce skarb à la Monte-Christo w perłach, i 
tworzy się kompania, która chce się dla wyna- 
lezienia tego skarbu udać na wybrzeża Austra- 
lii. Ponieważ sam p. Rougemont nie wie do- 
kładnie, gdzie się ta wysepka znajduje, przed- 
sięwzięcie zdaje się bardzo ryzykownem. 

Redakcya wielkiego dziennika Daily Chro- 
nicle zarządziła rodzaj ankiety dla wyśledzenia 
wiarygodności opowiadań Rougemonta. 


Zy- 


Notatki Hieracxo-FIpSIyCZNE. 
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W Krakowie z powodzeniem odegrano 
sztukę Czajkowskiego, syna sławnego rossyjskiego 
kompozytora, p. t.: „Symfonia“. Tresć sztuki po- 
dobna jest do „Dalili“ Feuilleta, ale autor umiał 
ją odświeżyć i urozmaicić różnymi lokalnymi 
epizodami. Główne role odegrali: pani Zapolską. 
pp. Sobiesław i Kotarbiński. Małą rolę Rubin- 
steina świetnie odtworzył p. Kamiński, przypo- 
minając trafną i wierną charakterystyką znako- 
mitego muzyka. 


Konkurs „Biesiady literackiej“. Re- 
dakcya „Biesiady literackiej“, pisma zawsze sta- 
rannie redagowanego i mile widzianego w dwor- 
kach wiejskich, ogłasza konkurs artystyczny na 
kompozycyę, zaczerpniętą z dzieł ks. Piotra 
Skargi: bądź z kazań sejmowych, bądź ze ściśle 
religijnych, przedewszystkiem z Żywotów Świę- 
tych. Kompozycye mogą być ołówkowe, kredowe, 
akwarelowe lub olejne, ale tak wykonane, aby 
dało się z nich zrobić drzeworyt lub klisz. Do 
kompozycyj konkursowych należy także i portret 
ks. Skargi. Bliższe szczegóły o nagrodach i są- 
dzie konkursowym i terminie „Biesiada“ ogłosi 
później. 


Puvis de Chavanne. Z Paryża donosi 
telegraf o śmierci sławnego i znakomitego artysty- 
malarza Puvis de Chavanne. Zmarły, którego 
zgon okrył żałobą całą artystyczną Francyę i 
wszystkich miłośników sztuki, urodził się w Lu- 
gdunie iliczył lat 75. Puvis był najzaszczytniej- 
szym przedstawicielem malarstwa dekoracyjnego 
w wielkim stylu, które uprawiał w duchu mi- 
strzów z epoki cinquecento. Jego słynne deko- 
racyjne malowidła zdobią pałace i publiczne 
gmachy w Paryżu; do najbardziej podziwianych 
należą dekoracye Panteonu, przedstawiające życie 
św. Genowefy i plafony (cztery pory roku) w pa- 
ryskim ratuszu. Puvis de Chavanne, który jako 
człowiek cieszył się wielkim szacunkiem, piasto- 
wał między innemi także godność prezesa Tow. 
narodowego sztuk pięknych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś wa czwartek po raz szósty „Bal w ope. 
rze“, operetka w 8 aktach Ryszarda Heubergera. 

W piątek po raz pierwszy „Protest Struk- 
czaszego*, krotochwila szlachecka w 3 aktach 
z XVIII. w., według powieści J. I. Kraszew- 
skiego napisał Antoni Orłowski. (4 repertuaru 
rządowych teatrów warszawskich. ) 

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
miłodzieży szkolnej: „Żydzi*, komedya w 5 
aktach Józefa Korzeniowskiego. Występ p. Gu- 
stawa Fiszera. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzydzie- 
sty „Sprzedana narzeczona“, opera komiczna w 
8 aktach Smetany. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Cho- 
ry z urojenia“ komedya w 3 aktach Moliera. 

Wieczorem o pół do 8 po raz siódmy 
„Bal w operze*, operetka w 3 aktach R. Heu- 
bergera. E 

W poniedziałek jako w setną rocznicę od- 
rodzenia się małoruskiej literatury: „Natałka 
Połtawka", opera ludowa w 3 aktach Jana 
Kotlarewskiego. 


OSTATNIA POCZTA 


Czytamy we F'remdenblacie: Jeden 1 
dzienników wieczornych doniósł, iż wedle 


pogłoski obiegającej w kołach prawicy, 


Prezes gabinetu hr. Thun na tajnych roxo- 
waniach z przewódcami południowo-słowiał: 
skiego klubu miał wskazać na to z nal- 
skiem, że przy braniu pod uwagę żądań t0- 
go stronnictwa potrzeba się liczyć zeiwzględa” 


mi na całość Państwa i z odpornem zacho- 
waniem się urzędu spraw zagranicznych + 


Otóż, jak nas zapewniają ze strony kompe- 
tentnej, wiadomość ta jest zupełnie bezpod- 


stawna. 


W obee obiegającej pogłoski, jakoby 


istniał zamiar odwołania hr. Gleispacha % 


posady prezydenta wyższego sądu krajowe” 


go w Gracu, oświadcza Wiener Allg. Zig 
że upoważnioną jest do zaprzeczenia tej pó” 
głosce. 


N. fr. Presse notuje pogłoskę, krążąc 
rzekomo w kołach prawiey parlamentarnej» 


że Rada państwa zostanie w grudniu odró” 
czoną, peczem Rząd na podstawie $. 14 wJ; 


da prowizoryum ugodowe. W styczniu 28% 
lub lutym ukończy Izba prawidłowo dyski 


syę ugodową. 
Wedle Narodnich Listów, Rząd zgadz8 


się tylko na utworzenie czeskiej politechnk 


ki w Bernie. Co do Uniwersytetu, co naj- 
wyżej zgođziłby się na Uniwersytet utra- 
kwistyczny. Nadto chce Rząd utworzyć 
ka czeskich szkół średnich i kilka posa 
Czechów przy władzach centralnych. 


Przy przedwczorajszych wyborach u20- 
pełniających do sejmu Górnej Austryi z EU 
ryi wielkiej posiadłości, wybrano wszystkie” 
mi głosami na 70 głosujących hr. Augustê 
Kitza i starostę hr. Józefa Ezdorfa. 


Tryesteński Piccolo uderza na Wićć 
prezydenta dyrekcyi skarbu w Tryeścić je 
Zimmermanna, z powodu, że wezwał U 
rzędników do nauczenia się języka słowe 
skiego. 

Dzień dzisiejszy jest gorącym w PIE 
sach, dzisiaj bowiem odbywają się wybo 
do sejmu. Są one pośrednie, to jest, że upr” 
wnieni do głosowania nie wybierają © a 
zu posła, tylko w poszczególnych Fe 
kręgach wyborczych mężów zaufania, ge 
rzy się następnie zjeżdżają i wybierają Př 
słów. Głosowanie jest jawne i ustne a Pi“ 
wyborcy według opłacanych podatków P> 
dzieleni są na trzy klasy, o czem pisaliśmy 
wczoraj obszerniej. Uprawniony do głosow;” 
nia jest każdy obywatel pruski, który *, 
póżniej w dniu wyborów kończy 24 rok a 
cia i mieszka przynajmniej sześć miesieą 
w gminie i jeżeli dalej z jakiehbądź POY% 
dów prawa tego nie utracił a zapisany J 
na liście wyborczej. 


Berl. N. Nachrichten dowiadują Si 
że ks. Henryk, brat cesarza, jeszcze „vy 
rychło powróci z Azyi wschodniej, Pej 
osobistem jego życzeniem jest pełnić U 
służbę w eskadrze krążowników. 


0” 
Wedle prywatnych doniesień z Jersi 
limy, dokonano w Halfie i Jafie |iczBe e- 
aresztowań anarchistów, a między nimi 
wnego bardzo niebezpiecznego Niemcś my, 
rego śledziła oddawna policya turecka. ży” 
nieważ zachodzi obawa, że spiskowcy 23 “w 
cie cesarza Wilhelma mogą WYSt% opie 
przebraniu, zakazano zawoalowanym p Je” 
tom tureckim ukazywać się na ulica twŚ 
rozolimy w czasie pobytu tamże 005% 
niemieckich. 
Ą U” 
Cały Paryż zostaje pod wrażenie i, 
padku gabinetu bBrissona, który był ła się 
wie niespodzianką. Walka cała rozegri kat 
właściwie między stronnietwem repui od- 
skim a stronnictwem wojskowem, s. eiw 
niosło zwycięstwo Początek akcy! P poino 
gabinetowi w Izbie dał generał Cha arle 
który wbrew wszystkim zwyczajom tokę | 
mentarnym złożył na trybunie SWOJŁ „jm 
oddał ją Izbie do dyspozycyi. Był to 
rodzaju efektowny coup de théâtre, ste" 
dalsze wypadki były logicznem następ spy © 
Brisson uderzony z tyłu jakby W ;ądp3K 
domu, bo przez kolegę, nie strati M enie» 
na razie przytomności i złożył oe e awsg? 
wyrażając nadzieję, że Izba uzna P naici? 
władzy cywilnej nad wojskową. Pa 
republikańskie w istocie przyję:© 
większością porządek dzienny W po 4 
duchu, pragnąc ratować gabinet, for 
szcza nie chcąc abdykować w obec at mi 
skowych. I zdawało się, że gabinet, 
tak niezwykłego epizodu dymisy! 


w 
ztóreg! 
kt 


ķil- 
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wa SERA PE e > WA wara. Cze aż 
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AU Chanoina, wyjdzie cało z tej awantu- 
A bl dalszym jednak ciągu umiarkowani 
a ikanie nie umieli wytrwać na obranej 
= ze i przy głosowaniu nad dodatkiem, 
ści wAJĄCym rząd do położenia kresu napa- 
OS na armię. opuścili gabinet, który się 
Se, adczył przeciw tej poprawce. Wtedy roz- 
ć Jgnął się los Brissona. który oświwdczył, 
a zet postanowił wręczyć dyruisyę pre- 
4 entowi republiki Mivistrowie udali się 
no on Eizejskiego do Faure'a, który 
wag dy misyę, prosząc ministrów do pro- 
JA czynności urzędowych aż do ukon- 
o paenia się nowego gabinetu. Izba odro- 
Ja Się do 4 listopada. Tymczasowym mi- 


nistrem wojn GA 
jny został Lockroy, minister ma- 
rynarki, 7 y 


W kołach deputowanych krąży kom- 
4 Ja ministeryalna: Barthou, Bourgeois, 
ze i Deleassó. Uważają ją za jedyne 
at Z przesilenia. Constans, jak wiadomo, 
nm, czył się w licznych interwiewach za 
1274 procesu Dreyfusa. 
kołach senatorów sądzą jednak, że 
do skutku kombinacya z Ribo- 
Freycinetem, jako prezydentem 


W 
Przyjdzie 
M albo 


dent Mówią także, że Dupuy będzie prezy- 
si em gabinatu. W każdym razie zdaje 
al że Deleassć pozostanie w nowej kombi- 

A aby nie przerywać szczęśliwie toczą- 
szody, X z Anglią układów w sprawie Fa- 


m" Prezydent podług zwyczaju wezwał do 
l0 na naradę prezydya obu Izb. 


Era Wiceprezydent Izby deputowanych, 
= oświadczył się za ministerstwem 
! Tepublikańskiej, jednakowoż opartem 


Większości progresistów. Krantz był 
nę oraj przyjęty AE p. Faure'a. Dwaj in- 
tiee Prezydenci Izby, Mesureur i Man- 
tworz eci przez Faure'a, radzili mu u- 
Cent enie gabinetu republikańskiej kon- 

Taeyj z kierunkiem progresistycznym. 
w MORAŁ interes chwili tkwi w kwestyi, 
* = ! sposób Brisson skorzysta z tymcza- 
rzad apeze przez dni kilka kierownictwa 
ago, każdym razie przewidują, że tym- 
ekro Wy kierownik ministerstwa wojny Lo- 
p nie będzie robił żadnych trudności w 
Wydane Dreyfusa i że tajemne akta zostaną 
obą„  tybunałowi kasacyjnemu. Tego się 
manita ? nacyonaliści. Zagrażają oni wielką 
gdzi stacyą przed Pałacem sprawiedliwości, 

8 dziś ma się rozpocząć w sądzie kasa- 

rozprawa o dopuszczalności rewizyi 
Dreyfusa. Obiecnją, że zgromadzą 
stkie swe siły pod dowództwem 
ea, Drumonta i Millevoye'a. 
noina edług zapewnienia gazet, gen. Cha- 
wiad W rozmowie z Casimir Pórierem o- 
ma wej iż w aktach t. zw. tajnych nie 
Brzegi solutnie nie takiego, co świadczyłoby 
mu o Dreyfusowi. Zaprzecza również te- 
konan y miał powiedzieć: „Jestem prze- 
Użył iy] o winie Dreyfusa“; jak twierdzi, 
Dre P ko frazesu ogólnego, iż zdaje się, że 

Jius jest winien. 
aiępujący Chanoine w Petit Journal w na- 
stępką. 7 sposób objaśnia powody swego po- 


Rbg „Brisson powiedział, gdym ja opuścił 
z ag o dziś znajdowałem się w zgodzie 
Brig Aia em ministerstwem. Jestto błędne. 
tó?neç, "19 że w wielu punktach byliśmy 
chy © zdania, szczególniej od czasu śmie- 
niy ej historyi o rzekomem sprzysięże- 
wem, której natychmiast zaprze- 
ĉo dọ .. ZCzegóiniej nie zgadzam się z nim 
skim Prawy Piequarta, która w tak bli- 
Że ję ostaje związku ze sprawą Dreyfusa. 
Przęcj, 1Cclałem sam występować sądownie 


wojsk 


to dla ao gazetom, atakującym armię. było 
niepq, ©% że sądziłem, iż w obec naszego 


Wadziy, ledniego ustawodawstwa nie pro- 
den E to do rezultatu. Miałem B 
CZnyoh 026 motyw: obawiałem się zagrani- 
daty „,, Mplikacyj, o których już wspomi- 
tylko $*zety rosyjskie. Atak Derouleda był 
Przyczyną formalną mej dymisji. 


Dującęn ; Satin senator Rane wyraża nastę- 
tnej syta słowy swe obawy z powodu obe- 
Obecni lacyj politycznej: „Przesilenie, które 
Ulężęząrył  Z9Chodzi rzeczpospolita, jest naj- 
komedo 9d lat 20%. Gen. Chanoine grał 
Sdy A ; odegrał z góry ułożoną rolę, 


84 ministerstwu cios sztyletem z tyłu“. 

OR do "zyjaciete Brissona opowiadają, iż rzekł 
Popęłni 77 denta Faure'a, że gen. Ohanoine 
"egułam; 77 niezgodny z przyzwoitością i 
Ba; abawił się w członka konwentu. 
Mont "ee potwierdza, że w więzieniu na 
Gy <6rien znajduje się jakieś tajemni- 
, T , który jednak nie jest więżniemi 


Do usłyp; J bywa z wielką względnością. 
Pyta; Ę' przydzielono mu oficera. Siècle 


x enera? to, czy pretendent" ? 
Prawda pe'i Zig. pisze, że według wszelkiego 
liki RE obieństwa posiew trzeciej Repu- 
rane s. z S 50 
uskiej dojrzał już do żniwa. 
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Wiedeń, 27 października. (Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów Rząd 
przedłożył projekt ustawy, dotyczący niepo- 
dniesienych wygranych. 

P. Minister kolei przedkłada nowy 
projekt ustawy w sprawie budowy kolei z 
Opawy do Raciborza. 

Sąd krajowy w Krakowie żąda wyda- 
nia pos. Daszyńskiego. 

Odezytano z kolei szereg interpelacyj 
i wniosków, poczem P. Minister sprawiedli- 
wości odpowiada najpierw na interpelacye 
w sprawie austr. Towarzystwa broni w Steyr. 
Zarządzone śledztwo nie zostało bynajmniej 
wstrzymane, lecz trwa dalej. O dotychezaso- 
wych jego wynikach P. Minister nie może 
podać bliższych szczegółów, oświadcza je- 
dnak, że byłoby błędnem mniemanie, iż in- 
terwencya Prokuratoryi Państwa zwraca się 
przeciwko Towarzystwu, jego zarządowi lub 
przeciw pewnym członkom zarządu. Prze- 
ciwnie, Prokuratorya Państwa wkroczyła je- 
dynie w tym celu, aby stwierdzić, ile są 
prawdziwe lub zmyślone rozmaite pogłoski 
dziennikarskie o nieprawidłowościach w To- 
warzystwie. 

P. Minister w dalszej odpowiedzi na 
interpelacyę p. Resla o położeniu dozorców 
więzień i zakładów karnych, oświadcza, że 
uregulowanie płac i tej kategoryi sług prze- 
widziane jest w ustawie, która teraz właśnie 
jest przedmiotem dyskusyi komisyjnej. Rząd 
uznaje potrzebę ulg i polepszenia płac także 
w tej kategoryi służby, a nadto wdrożył 
akcyę celem powiększenia personalu dozor- 
czego w więzieniu i zakładach karnych. 

Następnie P. Minister sprawiedliwości 
odpowiada na interpelacyę p. Popowskiego 
w sprawie nieprawidłowości w układzie gali- 
cyjskich ksiąg gruntowych. P. Minister przy- 
znaje, że Rządowi nieprawidłowości te są 
znane, do ich usunięcia jednak potrzebna 
jest nader zawikłana akcya ustawodaweza. 
Dochodzenia odnośne są w toku; po ukoń- 
czeniu rokowań P. Minister przedłoży tę 
sprawę do parlamentarnego traktowania. 

P. dr. Lecher żąda otwarcia dyskusyi 
nad odpowiedzią P. Ministra sprawiedliwo- 
ści w sprawie Towarzystwa broni. Wniosek 
ten jednak odrzucono. 

Również 174 głosami przeciw 92 od- 
rzucono wniosek p. Kienmanna. aby otwarto 
dyskusyę nad sobotnią odpowiedzią P. Mim- 
stra bandlu w sprawie zniesienia obrotu 
mlewa. (Wołania na lewicy: Agraryusze, 
chłopi !) 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go t. j. do wyboru 12 członków Trybunału 
stanu. 

P. Wolf protestuje przeciw tym wybo- 
rom, głównie z tego powodu, że jednym z 
kandydatów jest antisemita dr. Porzer. — 
P. Wolf żąda przerwania posiedzenia na dwie 
godziny i następnie imiennego głosowania 
przy wyborze. (Smiecny w całej Izbie). 

Prezydent dr. Fuchs wyjaśnia, że wnio- 
sek p. Wolfa sprzeciwia się postanowieniom 
regulaminu. 

P. Wolf podchodzi do trybuuy prezy- 
denta i woła: Postępowanie pańskie jest bez- 
wstydne! Następnie chwyta przygotowany 
kosz z kartkami do głosowania i ciska go 
o ziemię. Wszystkie kartki wylatują. (Głosy 
oburzenia i hałas w całej Izbie). Potem do- 
konano wyboru członków Trybunału stanu 
i z porządku dziennego nastąpiła dyskusya 
nad odpowiedzią P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna w sprawie dżumy. 

Pierwszy zabiera głos poseł antisemi- 
eki Gregorig. Przypomina, że już w swoim 
czasie interpelacyę wniósł w wiedeńskiej 
radzie gminnej, ponieważ się dowiedział, że 
w szpitalu powszechnym urządzono zakład 
dla eksperymentów epidemicznych. Przemysł 
wiedeński, który ucierpiał już dotkliwie z 
powodu katastrofy w Domu (Cesarskim, o- 
trzymał teraz nowy ciężki cios z powodu 
dżumy. Hotele stoją pustkami. Mnóstwo ob- 
cych powyjeżdżało z nich zaraz na pierwszą 
wiadomość o wypadkach dżumy i teraz nikt 
do Wiednia nie przyjeżdża. Winną temu jest 
lekkomyślność organów rządowych. Mowca 
zarzuca, że przy pierwszych zarządzeniach, 
nie odniosiono się także do fizykatu mieiskie- 
go. Organa rządowe ujawniły lekkomyślność 
karygodną. Opowiadają n. p., że wnętrzno- 
ści Burischa miano wrzucić wprost do ka- 
nału. (Wołanie: To nieprawda!). Żona i le- 
karze Barischa przez kilka dni chodzili 
swobodnie po mieście. Mowca protestuje 
przeciw temu. aby niektórzy lekarze czynili 
z wiedzy interes. Dalej uskarża się p. Gre- 
gorig, że cały Uniwersytet wiedeński jest 
zżydziały i atakuje szczególnie prof. Noth- 
nagla, o którym twierdzi, że okazał się czło- 
wiekiem zupełnie do niczego nie zdolnym 
(Smiechy w całej Izbie). Takich ludzi trze- 
ba przepędzać, kończy Gregorig, wśród po- 
wszechnej wesołości i oklasków z ław anti- 
semickich. 


Z kolei zabiera głos P. Minister oświa- 
ty hr. Bylandt. 

P. Minister wskazuje na wielkie postę- 
py, jakie badaniom bakteryologicznym za- 
wdzięczają w niektórycha działach nauk me- 
dyczne. P. Minister nie widzi się spowodo- 
wanym nakazać ograniczenia tych badań. 
Wskazuje dalej, że instytuty bakteryologiezne 
w innych wielkich miastach jak: Berlin, Pe- 
t-rsburg. Florencya. Liverpool mają takie 
sam położenie, jak instytut wiedeński i prze- 
niesienie go po za miasto nie miałoby ża- 
dnego celu, gdyż zarazki są infekcyjne także 
z większej odległości. 

P. Minister przypomina ekspedycyę 
naukową do Indyi i jej doniosłe rezultaty, 
które kędą ogłoszone w sprawozdaniu z tej 
wyprawy. Zarząd instytutu bakteryologiezne- 
go został wezwany do przedsięwzięcia jak 
najdalej idących środków ostrożności. Co do 
wywodów p. Gregoriga oświadcza P. Mini- 
ster, że zwierzęta, na których dokonywano 
eksperymentów, zostały spalone i nieprawdą 
jest, jakoby w inny sposób zginęły. Że 
względu na wielkie zaniepokojenie, jakie za- 
panowało wśród ludności, obecnie na jakiś 
czas eksperymentów z bakcylami zaniechano. 

Mowca jeszcze raz przypomina, jak 
wielkie postępy zawdzięcza medycyna bada- 
niom  bakteryologicznym. W wypadkach, 
gdzie idzie o dobro i życie ludności, bada- 
nia te pierwszorzędną odgrywają rolę; jest 
to walka lekarzy z odwiecznym wrogiem 
ludzkości, a jeżeli mamy w tej walee dojść 
do pomyślnych rezultatów, to nie należy się 
zrażać tem, że od czasu do ezasu zdarzyć 
się mogą wypadki zakażenia. Przemawiał 
dalej p. Fournier, a następnie zabiera głos 
p. dr. Jarosiewicz. Godzina 3, posiedzenie 
trwa dalej. 


Kraków, 27 października. (Dep. pr. tel.) 
Pod przewodnictwem radcy Ursela odbyła 
się przed trybunałem sądowym rozprawa 
tajna przeciw Gimplowi Goldbergowi, zasus- 
pendowanemu listonoszowi, oskarżonemu 0 
obrazę Majestatu z $. 68 u. k. Trybunał 
skazał Goldberga, po przeprowadzonej roz- 
prawie, na 14 dni aresztu za przekroczenie 
z $. 805 u. k. (pochwalanie czynów zbrod- 
niezych). Słów pochwały użył skazany z po- 
wodu zbrodniczego zamachu na życie Ś. p. 
Najj. Pani. 

Kraków, 27 października. (Dep. pr. tel.). 
Przybył do naszego miasta p. Juliusz Rip- 
per, dowódca okrętu „Marya-Teresa* mary- 
narki austro-węgierskiej, po powrocie z Kuby, 
gdzie okręt ten czuwał w czasie wojny nad 
bezpieczeństwem austro-węgierskich podda- 
nych. P. Ripper jest jednym z najznako- 
mitszych techników torpedowych. Przybył 
tu do rodziny. 


Kraków, 27 października. (Dep. pr. tel.) 
Wezoraj zgłosił do sądu krajowego dobro- 
wolny konkurs p. Albin Konloros, właściciel 
browaru w Skawinie pod Krakowem. Przy- 
czyną konkursu miały być wysokie ceny 
jęczmienia w przeszłym roku, jak również 
to, że p. Kolloros nie otrzymał pożyczek 
bankowych na browar, lecz zmuszony był 
zaciągnąć wysoko oprocentowane dłngi pry- 
watne. Pasywa wynoszą od 230 — 250.000 zł., 
aktywa przeszło 100 tysięcy zł. Parwdopo- 
dobnie przyjdzie do ugody między dłużni- 
kiem a wierzycielami i browar pozostanie na- 
dal w ruchu. 


Kraków, 27 października. (Dep. pryw. 
telef.). Zmarł tu Ksawery Naziemski, bardzo 
zdolny architekt w 31 roku życia, na chorobę 
piersiową. Zmarły był zastępcą kierownika ro- 
bót przy restauracyi katedry na Wawelu. Dla 
dzieła restauracyi smierć jego wielką jest 
stratą. 

Wiedeń, 27 października. (Dep. pryw. 
telefonem). Przy sposobności poparcia pety- 
cyi Towarzystwa robotniczego „Przyjaźń* w 
Tarnopolu o zreformowanie pracy wieźniów 
w myśl życzeń ludności, aby uwolnić lud- 
ność rzemieślniezą od konkurencyi pracy 
więźniów, przemówił poseł Weiser w gorą- 
cych słowach do Rządu, prosząc o pomyśl- 
ne załatwienie tego postulatu, przedstawia- 
jąc trudne położenie, w jakiem się ludność 
rękodzielnicza w Galicyi znajduje. P. Wei- 
ser zażądał dodatkowego wydrukowania pe- 
tycyi i załączenia jej do protokołu stenogra- 
ficznego, na co się Izba zgodziła, 

Wiedeń, 27 października. Stan dozor- 
czyni Pecha niezmieniony ; gorączka wpraw- 
dzie zmniejszyła się, lecz mimo to nie ma 
nadziei utrzymania przy życiu chorej, która 
jednak ma przytoraność. Dozorczyni Hocheg- 
ger czuje się dość krzepką. Temperatura po- 
myślna. Dzisiaj rano nieco wymiotowała i 
kaszlała. W wydzielinach nie ma jednak 
śladu bakeylów. Inni internowani mają się 
dobrze. Obie dozorczynie, pielegnujące Pe- 
chę, musiały być zastąpione innemi, jedna 
z nich bowiem opadła z sił, w skutak cią- 
głej natężającej służby, druga zaś otarła so- 
bie do krwi rękę i z tego powodu mogłaby 
być uarażoną łatwo na niebezpieczeńctwo za- 
każenia. 

Wiedeń, 27 października. (Telefonem) 
Dziś w południe wydano biuletyn następu- 


jący: Stan dozorczyni Pechy niezmiennie 
beznadziejny. Puls słaby, oddech ciężki. Chora 
otrzymuje injekcye kamferowe. Od wezoraj 
wieczora co chwila kostnieją jej niektóre części 
ciała, tak, że muszą być obwijane chustkami. 
Dziś po południu otrzyma nową injekcyę 
serum. 

Stan dozorczyni Hochegger jest zado- 
walający. Nie ma bolu w uszach, wyrzut jest 
żółty i zostanie po południu zbadany. Chora 
jest przytomna. 

Inni internowani mają się dobrze. 

Budapeszt, 27 października. Budap. 
Corresp. donosi, że minister oświaty wezwał 
wszystkie węgierskie Uniwersytety do za- 
rządzenia we własnym zakresie działania, 
aby wszystkie zwierzęta, na których czy- 
niono doświadczenia z bakeylami dżumy, 
vraz przedmioty, z którymi te zwierzęta 
były w styczności — natychmiast zostały 
spalone. 

Budapeszt, 27 październiku. Dziennik 
urzędowy ogłasza mianowanie radey amba- 
sady Emanuela Szechenyi'ego sekretarzem 
stanu w węgierskiem ministerstwie a latere. 

Petersburg, 27 października. Urzędo- 
wy Prawit. Wiestnik donosi, iż w miejsco- 
wości Anzob, w okręgu Iskend (obwód Sa- 
markanda, Rossya azyatycka) wybuchła epi- 
demia, co do której lekarze komitetu sani- 
tarnego w Samarkandzie orzekli jeszcze 
przed przeprowadzeniem badań bakteryolo- 
gicznych, a tylko na zasadzie opisu sympto- 
matów choroby, iż przedstawia objawy dżumy. 

Władze miejscowe zarządziły najener- 
giczniejsze środki zaradcze. Drogi, prowa- 
dzące do Anzobu zamknięto. Odzież, bieli- 
znę i wszelkie inne przedmioty, należące do 
zmarłych i zdrowych, spalono. Dokoła An- 
zobu rozeiągnięto kordon. Wysłano na miej- 
sce zarazy lekarzy ze środkami lekarskimi i 
dezinfekcyjnymi. 

W sąsiedztwie nie stwierdzono żadnych 
podejrzanych wypadków zarazy. 

Stała komisya w celu zwalczania dżu- 
my wysłała również na miejsce lekarzy i 
bakteryologów, którzy odbywali studya w 
Indyach. 

Z rozkazu cara, do obwodu samarkandz- 
kiego udaje się książę Aleksander Oldenbur- 
ski, ażeby na miejscu zarządzić najenergi- 
czniejsze środki, w celu powstrzymania dal- 
szego szerzenia się dżumy i asanacyi do- 
tkniętych zarazą miejscowości. 

Paryż, 27 października. Wczoraj na- 
deszła do ministerstwa wojny pod adresem 
generała Chanoine jakaś skrzynka, która obu- 
dziła pewne podejrzenie. W przypuszczeniu, 
że zawiera bombę, przywołano komisarza po- 
lieyi. Ten otworzył skrzynkę i znalazł w niej 
ozdobne pudełko z napisem: „Pamiątka z pod 
Solferino, 24 czerwca 1859 r.*, zawierające 
w środku złoty medal i kartę wizytową ma- 
jora Philippi. 

Paryż, 27 października. Szef prywa- 
tnego sekretaryatu ministra oświaty Ferrario 
padł ofiarą własnej nieostrożności. Trzymał 
oa w ręku rewolwer i manewrował nim tak 
niezręcznie, iż broń wypaliła a kula poło- 
żyła Ferraria na miejscu trupem. 

Paryż, 27 października. Jako przy- 
szłego prezesa gabinetu dzienniki wymienia- 
ją p Dupuy lub p. Ribot. 

Matin donosi, że ze sprawozdania pe- 
wnego podróżnika, który w celach nauko- 
wych wysłany był do Guyany, wynika, iż 
Dreyfus ma się dobrze; wie on już o akcyi, 
podjętej dla przeprowadzenia rewizyi jego 
procesu. 

Paryż, 27 października. (Telefonem). 
Kclair donosi z Londynu, że Salisbury i am- 
basador francuski porozumieli się już eo do 
głównych podstaw uregulowania kwestyi Fa- 
szody. 

Londyn, 27 pażdziernika. (Telefonem). 
Biuro Reutera donosi, że w City rozpo- 
wszechnioną jest pogłoska, jakoby dom ban- 
kowy Rotschildów otrzymał z Paryża tele- 
graficzną wiadomość, że rząd franeuski zgo- 
dził się na odwołanie Marchanda z Faszody. 


Wiedeń, 27 października 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
17840, Węgierskie akcye kredytowe 377:—, 
Akcye angle-austryackie 154:10, Akcye ban- 
ku Union 291:25, Kredytowe ziemskie 439 20, 
Kredyty 35150, Akcye kolei południowej 
6875, Losy tureckie 56:50, Akcye kolei 
państwowej 34850 Akcye kolei Liwowsko- 
Qzerniowieckiej 291:25 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:50, 
Akcye tytoniowe 126:75, galicyjskie obliga- 
cye indamnizacyjne 97:10, Akcye kolei Eben- 
ta] 25715, Akceye banku dla krajów koron- 
nych 219—. $-procentowa węgierska renta 
złota 11950, Akcye banku związkowego 
26075. Rubel papierowy 12775. Węgier- 
ska renta papierowa 97:80. Rimurania 261-50. 
Usposobienie bez transakcji. 


Odpowiedzialny redaktor Mam Krechowieski, 


Nadesłane, 


Docent chirurgii 


Uniwers. lyowsk. 


Dr. Antoni Gabryszewski 


powrócił i ordynuje przy ul. Akademi- 
ckiej |. 14, od godz. 3 do 4. 


970 


Ostrzeżenie. 


Podpisany Józef Prus Jabłonowski, 
jako sądownie ustanowiony kurator 
umysłowo chorego dr. Emanuela hr. 
Dunin Borkowskiego, ostrzega wszystkie 
firmy krajowe i zagraniczne, jakoteż 
osoby prywatne, ażeby ani dr. Ema- 
nuelowi br. Dunin Borkowskiemu, ani 
nieistniejącej wcale firmie „Lux Bor- 
kowski“ nieużyczały kredytu, gdyż dr. 
Emanuel hr. Dunin Borkowski został 
uchwałą sądu z daty Lwów 81 stycznia 
1896 1. 5998, uznany umysłowo chorym. 

Józef Prus Jabłonowski, 


967 sądownie ustanowiony kurator. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjtym we Lwowie dnia 
26 paździereika 189% 
18 — 48 — 13 — 19 — 8 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
9 i 28 listopada 1898. 


Przyjechali do Lwowa 
nig 25 października 322 
BOTEL GEORGE. 

PP. A. hr. Dzieduszycki z Brzozowa, A. hr. 
Wodzicki z Olejowa, 8. hr. Tarnowski z Krakowa, 
M. Dobrowolski. 

HOTEL IMFERIAL. 

PP. M. hr. Rey z Przecławia, Prf. W. Za- 
krzewski i L. Kulezyński z Krakowa, S. Jędrzejowiez 
z Jasionki, T. Syroczyńska z Rossyi. 
z 

Nieustzjąca wystawa wyrobów prze: 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiedeckich (przy placu Haiiekim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociagów podane są według zegara środkowo- europejskiego) 


CATT A WENERA zm = 
Te] Do Lwowa przychodzą: 


h saog Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałow 
tg 510 


bora przez Przemyśl 


retbu, Berhomethu, Nowosielicy, 
Z Janowa 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chy 


Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan, Suezawy 


10:45 | Z Jarosławia, Lubaczowa 
1:01 | Z Janowa 
1:30 | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 


cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), S 


na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Gr 
dów na dworzec główny 


Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


brzezia, Sambora i Chyrowa prz 
Z Janowa od t/s do 31/, wł. i od *8/, 
od */ę do */ę wł. tylko w święta 
H Z Brzuchowie tylko od */, do *0/, wł. 
ji Z Brzuchowie tylko od *z do "s wł. 


z Jasła przez Rzeszów 


liczki, Lubaezowa przez Jarosł: 


dworzec Podzamcze 


i Kozowy 
dworzec główny 


: E} Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


minut a mianowicie 12 godz. w czasie 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


| Z Podwoloczysk, Kozowy. Grzymałowa na dworzec Podzamcze 


| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


1 Z Tekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Fimpgolangu Radowiec, Se- 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 


Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do */, włącznie) z Mezó - Laborcz (Pesztu) 


Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 1°% do 31/5 wła- 


thun, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orlowa, Rozwadowa, Nad- 


H| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do %0/s; 


Janowa od */ę do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 


Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 
| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 


Bi Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 


8 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


a na dworzec główny 


usiatyna, Kałusza 


rowa, Stryja 


uczawy, Radowiec, Sere- 


zymałowa, Kozowy, Bro- 


ez Przemyśl 

do 2%, wł. codziennie 
i niedziele 

1 0d. 28/4 dO 27 ył. 


aw; z Jasła Rymanowa 


Kopyczyniec na | k 


środkowo - europejskim 


Ze Lwowa odchodzą: 


Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, 


wrz RE 


e 
Samborh 


Twonid2% 


Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wielić? 


Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


głównego 
Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, 


Podzamcze 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 


Do 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy Z dworó 


Kozo*0! 
Suczawi 
dwor 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa prze 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Ta 


rnóW 


| Do Pakom (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża p” 
arnów 
Do Skolego, Hrebenowa od *, do $!/, wł. Kałusza, Borysławia 
| Chyrowa 
| Do Janowa 


Kozowj! 


Kozowj! 


Do Janowa od h do */, wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca główne” 


Í Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca 


Do Brzuchowie tylko od 5/5 do **/ę wł. w niedziele i 


| Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, 


mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczo 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez 
lub Tarnów 


Podzali: 
święta 
Koró8 


wa przeć 
Rzeszów 


Do Stryja — Skolego tylko od */; do *9/ę wł.; do Borysławih 


Chyrowa 


Do Janowa 


Do Zimnej wody tylko od ê% do t1 wł. 
Do Brzuchowie tylko od */, do *:/ę włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


3 Do 


Do 
Do 
| Do 

Do 
Do 


h| Do Janowa od te do */, włącznie tylko w dnie powszednie 
ij Do Ickan, Radowiee, EN, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Wr 


ocławia, Berlina, Warszawy) Me 


Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do *le 
Tarnopola z dworca głównego 
Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Sokala i Rawy ruskiej 


Tarnopola z dworca Podzamcze 
Janowa od */; do 3*/, i **/, do *0/5 wł. codziennie; 


od a 


do */, wł. w niedziele i święta +0, 
lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowi 


ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przeź ów 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chab 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
łowa, z dworca głównego 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 


08 
Su aiy: 
prit 
ki, 
Grayn 


Grzy m 


łowa z dworca Podzamcze 


+2 ml 

Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są třustemi ra el 

Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w glkieg” 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje weż 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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Jako pewną lokacye kapitału poiecamy 
4-pre. Obligacye propinacyjne — 4-prs. Pożyczkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
m, Lwowa — 5-pre. i 41/-prc. Obligacye komun. Banku krajowego. 


Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej 
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L. 23420 


(6718 3—3) 


OBROTESZCZENIE LICYTAGY1 


domo 


J od wina w 
Bełz, 


pod następującymi warunkami: 


1) Lieytacyę przedsięweźmie się dnia 10 listopada 1898 o godzinie 


niem w e. k 
Nie skończyła, 
Się poda. 


dana w przyległym wykazie : 


Przyjmuje się także nadaże pisemne. 


c. k. Dyrekeya okregu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
S31, że drogą publicznej licytacyi wydzierżawia się pobór podatku konsumeyjnego a to: 
la w okręgn dzierżawnym Bołz, tudzież II) od mięsa w okręgach dzierżawnych 
Kulików, Waręż na przeciąg trzech lat t j. od dnia 1 stycznia 1899 do końca grudnia 


10 przed połu- 


. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa w tym dniu 
w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy lieytaeyi do wiadomości 


2) Cenę wywołania eo do podatku konsusicyjnego od mięsa stanowi roczna kwota po- 


Dy: „pisemne te oferty, należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do Naczelnika e. k. 
ekcy 


Ustna Ji 


i ekręgu skarbowego w Żółkwi do 10 listopada 1893 do godziny 9 rano, a skoro 
leytacya się ukończy, zostaną takowe otwarte i ogłoszone. 


Warunki co do wysokości ceny wywołania i wadyum złożyć się mającego podane są 


W następującym wykazie. 


Podatek I - 


ń Cena wywo-| -> 3 
Rodzaj po- Licytacya łania czyn- E g 
datku kon-|.,. odbęd:ie | a GE UW A GA 
sumcyj | j D 
cyjnegi się LF z 


jet 


| W myć : e 
A JSS myśl §. 2 i 10 ust. z 15 kwietnia 
konsumeyj- Bełz A | 227% 16 22 11594 Nr. 3 Dz. uk obowiązany jest ka- 
ny od CHCE | żdy dzierżawca pobierać na żądanie Wy- 
wina ESS działu kraj. dodatek krajowy od podatku 
p AE =: REJ a= | balsa ——AIKONSE 00 Wina pacnięe i RA obaj | 
o= > „a Ń_ E z cowego w wysokości 30 pre., jak długo 
E s Betz S ESS, 2700 |—] 270 ften dodatek istnieć będzie, za prawo po- 
E a Rot_ R | boru tego dodatku krajowego uiszczać 
A ma SPE 80 pre., czynszu dzierżawnego umó wio. | 
dą SE Kulików „.EGE | 2000 |77/200 |nego za prawo poboru samego podatku. 
2 m © R e Zmiana tego dodatku kraj. ma ten sam 
Ę R a "ol MG KZ -- |skutek, co zmiana taryfy podatku kon- 
> f w sumeyjnego. 
q gS Waręż | 1141 so 114 B i 


„ Resztę warunków licytacyjnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbow ego 
W Żółkwi lub dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 
i C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Zółkiew, dnia 18 października 1898. 


L. z E. 171/98 (4) (6323 1—3) 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
ta Krygowskiego, odbędzie się dnia 23 listo- 
ada 1598 o godz. 10 p zed południem w są- 
Pe niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
eytacya domu Nr. 124 w Kamionce strumi- 
dowe” parceli budowlanej 175 z parcelą ogro 
wą 94 i 98/1 wyk. hip. 139 wraz z przy- 
kależnościami, składającemi się z komory, 
Szopki, stajni i płotów. 
lie Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
I Jtacyę, jest oceniona na 1025 zł, przyna- 
osci zaś na 150 zł. 
„Najniższa eena wynosi 783 zł. 33 ct., 
foniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
eruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i ie wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
p d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Tejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
) wymienionym, w biurze Nr. II 

A akie prawa, w obec których niniejsza 
ai b acya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
mi a0 sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dzaj licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
b r ĉo do samej nieruchomości nie mogłyby 
JĆ jnż ze skutkiem podnoszone. 

ciąż Te csoby, dla których jakie prawa lub 
wez na powyższej nieruchomości bądź o- 
ny Już istnieją, bądź w toku postępowania 
daj. tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
ynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nio Mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
mocy i nie wsksżą temuż sądowi pełno- 
kał a do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 


ej ni 


o 
go. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str., dnia 25 lipca 1898. 


L e E 268,98 (5) (5825) 
wk a żądanie Michała Gaby, syna Stefana 
189g tach, odbędzie się dnia 24 listopada 
niżej 0 godz. 9 przed południem w sądzie 
taea Wymwæenionym, w biurze Nr. IL licy- 
L ję. Całego ciała hipotecznego wyk. hip. 
9 1 połowy ciała hipotecznego wyk. hip. 
ks'ęgi gruntowej gminy Konty objętych, 
A e s. p. Sylwestra Michaliszyna 
Ch, 


lie: ta ioruchomości powyższe, wystawione na 
cję, są ocenione na 424 zł. 21, ct. 

Poniżej ajniższa cena wynosi 282 zł. 68 ct., 
a tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


tych Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
larn, ruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
nia J wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
ie: d.) może każdy, mający chęć ku- 
» przejrzeć podczas godzin urzędowych 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
CM akie prawa, w obee których niniejsza 
się cja bylaby niedopusuezalną, należy zgło- 
Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
: co do samej nieruchomości nie mogłyby 
Już ze skutkiem podnoszone. 


Minie 
dzaju 


Te osoby, dla których jakie prawa lob 


mm mA 


Na żądanie Towarzystwa wzajemnego ciężary na powyższych nieruchosrosciach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą 
o dalszych wydsrzeciach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieujonego i nie wskażą temuż sądowi pef- 
nomoznika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 24 sierpnia 1898. 


L. cz. E. 255/98 (6) (6435) 
Na żądanie Dawida Lipy Ber, kupca 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 24 listopada 
1898, o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 1 lieytacya 
realności pod Nr. d. 15 w Kielezawie poło- 
żonej, whl. 33 objętej. | 
Nieruchomość powyższa, wystewiena na 
licytacyę, jest oceniorg na 573 zł. 
Najniższa cena wynosi 358 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tbu- 
bularny, wyciąg katastrzlny, protokoły cce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeżalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
teriainie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieże na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu mżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu Za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 26 września 1893. 


L. cz. E 434/98 (5) (6146 1—3) 

Na żądanie Banku k:ajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks Krakowssiem, 
zastąpionego przez sdwotkata dra ‘Dlia, odre- 
dzie się dnia 25 listopada 1598 o godz. i0 
przed południ m, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali rozpraw licytacya: 

1. człej realności lwh. 462 ks. gr. gmi- 
ny kat. Rokietnica objętej z przynależno- 
ściami i 

2. całej realności Iwh. 569 pomienion-j 
gminy objętej (bez przynależności). 

Warunki licytacyjne, przedłożone przez 
wierzyciela egzekwującego jako odpowiadające 
wymogom ustawy, przyjmuje się do zatwierdza- 
jącej wiadomości. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocemione pierwsza z przyn»leżno- 
sciami na 6203 koron, druga na 56V koron. 

Najniższa cena wynosi dla pierwszej 


Gazeta Lwowska Nr. 245 z dnia 28 października 1898. 


Z ZE ENEA EO OOO O a O A = są = arr = me Pizie ARA = 


realiiości 4140 koron, dla drugiej realności 
374 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do szutku. 

Warunki licjtacyjn: i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
jaray, wyciąg katastralny, protokoły o*enienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze naczelnika sąda. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznączocym ter- 
minie liecytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościech bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temnż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibia sądu zà- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż I. 

Pruchnik, dnia 2 września 1838. 

„ia (6756 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem wydzierżawienia przysługu- 
jącego gminie m. Złoczowa z mocy roz- 
porządzenia Wysokiego Wydziału kra- 
jowego z dnia 3 grudnia 1895 1. 76690 
prawa poboru 100 pre. dodatku gmin- 
nego do podatku konsumcyjnego od 
mięsa w obrębie miasta Złoczowa z 
przedmieściami Szlaki i Gliniańskie na 
czas od 1 stycznia 1899 do dnia 31 
grudnia 1900, zatem na przeciąg lat 
dwóch, odbędzie się na dniu 17 listo- 
pada 1848 o godzinie 10 rano w sali 
Magistratu publiczna licytacya, tak u- 
stna jak też ofertowa, do której wszyst- 
sich chęć wydzierżawienia mających za- 
prasza się. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz w kwocie 10510 zł. 
od której 10 pre. jako wadyum złożo- 
ne być ma. 

Oferty należycie wystawione, o0- 
stemplowane w wadyum zaopatrzone i 
opieczętowane, wnoszone być mogą, aż 
do chwili zamknięcia licytacji. 

Oferty dodatkowo po terminie li- 
cytacyjnym wniesione, jak też oferty 
podające niższy czynsz dzierżawny od 
ceny wywołania pozostaną bezwarunko- 
wo nieprzyjęte. Bliższe warunki licyta- 
cyjne przej:zane być moga w godzinach 
urzędowych w registraturze Magistratu 
będa też one przed rozpoczęciem licy- 
tacyi odczytane. 

Magistrat miasta, 

Złoczów, 22 pażdziernika 1898. 


L. ez. IV. 358,95 (2) (6580) 

Na żądanie Maksymiliana Sowińskiego, 
odbędzie się dnia 25 hstopada 1898 o godzi- 
nis 9 przed połudmem w tut. sądzie, biuro 
Nr. 15, lieytacya połowy realności lwh. 327, 
385 1 410 w Brzesku, dłużników Kunegundy 
lo Mareowsj Żo Lisieckiej i Jana Lisieckiego 
własnych. 

Cena szacunkowa pałuwy realności lwh. 
827 wynosi 100 zł. w. a., zaś połowy real- 
ności iwh. 385 wynosi 175 zł. w.a., a połowy 
realności lwh. 410 60 zł. w. a. 

Wadyum połowy realności lwh. 327 wy- 
nest 10 zł. w. a, połowy realności lwh. 385 
17 zł. 5 ei. w.a, polowy realoości lwh. 410 
6 zł. w. a., najsiższa zaś cena połowy real- 
rości lwn. 327 wynosi kwotę 66 zł. 66 ct. 
w. a., połowy realności iwh. 385 116 zł. 66 
et. W. 8. i połowy realnose: lwh. 410 40 zł. 
w. a, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutzu. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych połów nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, katastralny, protokół ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupiema, przej- 
jzeć p dezas godzin urzędowych w tut. sądzie, 
biuro Nr. 15. 

Kuratorem niewiadazych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. 
Parvi w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Ożdział IV. 

Brzesko, dnia 2% czerwca 1898. 


L. ez. E. 88/98 (8) (6466 1-—8) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczee, zastąpionej przez adw. 
dr. M. Klakurkę w Myślenicach, odbędzie się 
dnia 21 Listopada 1898 o godz. 10 przed po- 
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łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w bia- 
rze Nr. 22 w Krakowie, dozwolona tus. u- 
chwałą z dnia 31 marca 1898 L. cz. E. 83/98 
(1) lieytacya dóbr tabularnych Rudnik lwh. 530 
objętych w powiecie Wieliekim położonych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, która wedle protokołu ocenienia 
nie ma żadnych zabudowań ani też innych 
przynależności, lecz obejmuje same grunta, 
jest ceenioną na 4456 zł. 83 et. 

Najniższa cena wynosi 2971 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub eiężary na powyższej nieruchomości 
bądź okaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 19 września 1898. 


L. cz. E. 678/98 (3) (6784 1—38) 
Na żądania powiatowej Kasy Oszezędno- 
ści w Wieliczce, zasiąpionej przez adw. dr. 
Jakóba Dziewońskiego w Wieliczce, odbędzie 
się dnia 16 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya real- 
ności iwh. 185 i 186 gm. kat. Klasno. 

Nieruchomości iwh. 185 i 186 w Kla- 
śnie, wystawione na lieytacyę, są ocenione na 
6503 zł. 86 et a mianowicie: iwh. 185 na 
3798 zł. zaś iwh. 186 na 2710 zł. 86 et. 

Najniższa cena wynosi 3407 zł. a to 
co do realności lwh. 185 kwotę 2024 zł. 93 
ct., zaś eo do realności lwh. 186 kwotę 1382 
zł. 36 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę - 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomioenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 4 października 1898. 


L. cz, E. 261/98 (7) (6816) 

Na żądanie Jakóba Vonau, rolnika w Bur- 
czyca:h, odhędzie się dnia 15 listopada 1898 
o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. w Rnakach lieytacya nale- 
żąsej do dłużaika Iwana Świętego realności 
wh. 121 ks. gr. Kościelniki wraz z przyna- 
leżneściami, składającemi się z chaty i konia, 
tudzież lieytacya należącej do dłużmezki Ma- 
ryny Świętej realności wh. 165 ks. gr. Ko- 
ścielniki, 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oegznioze na 213 zł, a to realność wykaz 
bp. 121 na kwotę 55 zł. a. w., realność wy- 
«az hip. 165 na kwotę 150 zł. przynależności 
zaś na 8 zł a. w. 

Najniższa cena wynosi kwotę 142 zł. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
də skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupien a, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie heytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- 
nomocnika do doręczeń, w siedzikia sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Rudki, dnia 13 września 1898. 


L. cz. E. 235/98 (1) (6811) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przeciw Łukaszowi Chłopeckiemu pto 93 zł. 
w. 8. z pn., odbędzie się dnia 12 listopada 
1898 o godz. 10 przed południem w sądzie 
"niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Ko- 
marnie, leytacya realności wh. 11 i */, posia- 
dłości wh. 181, “lss części posiadłości wyk. 
hip. 195 i */46 części posiadłości wh. 196 
ks. gr. gm. kat Porze:ze, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z parcel grunt. i bu- 
dowlanych 

Nieruchomości wspomniane, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na ad 1. 1880 zł., 
ad 2. 867 zł, ad 8. 175 zł, ad 4. 38 zł. 
34 ct. 

Najniższa cena wynosi 1830 zł., 367 zł., 
175 zł., 33 zł. 34 ct, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licyta*yjne i odnoszące się do 
tych mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł:- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępowania 
licytacyjnego powst ną, zawiadamiazne będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 

Wyznaczenie terminu licytacyjn-go na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiarkowanych mierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 15 września 1898. 


Geschaftszahl E 119/98 (7) (6305) 
Auf Betreiben des Herrn Arthur Durta 
vertreten durch Dr. Julius Róssler, Advocaten 
in Bielitz, findet am 28 November 1898 Mit- 
tags 11 Ubr bei dem unten bezeichneten 
Ge:ichte, Zimmer Nr. 7 die Versteigerung 
der Realität E. Z. 255 in Polanka wielka 
sammt Zubehör, bestehend aus Vieh statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 6871 f. 62 kr., das Zubehör 
auf 108 fi. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 4653 fi. 6 kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Lieg-nschaft sich beziehonden Urkun- 
den (Grundbuchs-, Hypoth-kenauszug, Schä- 
tzungsprotokolle u. s. w.) können von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 7 während der Geschäfts- 
stunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung ba Gericht anzu 
melden, widrigenssie in Ansehung der Lieger- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des Ver- 
steigerungsverfahrens werden die Personen, für 
welche zur Zeit an der Liegen:chaft Rechte 
oder Lasten begründet sind, oder im Laufe 
des Versteigerungsverfahrens begründet wer- 
den, in dem Falle nur durch Anschlag bei 
Gericht in Kenntnis gesətzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmśchtigten nam- 
haft machen. 

K. k Bezirks-Gericht, Abtheil. II. 

Oświęcim, am 19 September 1898. 


L. cz. E. 519/98 8 (6757) 

Na żądanie małolet. Agaty z Karezmar- 
czyków Zawadzinej, Jędrzeja Karczmarczj- 
ka i Walentego Karczmarczyka  zastąpio- 
nych przez opiekuna Wawrzyńca Zawada 
z Samoni, odbędzie się dnia 23 listopa- 
da 1898 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności whl. 288 ks. gr. gm kat 
Samonie objętej, do małoletniego Marcina 
Chłosty należącej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mart- 
wego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1160 zł. aw., przy- 
należności zaś na 218 zł. 40 et. 

Najniższa cena wynosi 918 zł. 93 ct., 
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | południem, w sądzie niżej wymienionym, w į L. 62666 


skutku. 

Wsrunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieru-homośc: dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kat »tralny, protokoły ocenienia 
it. d.) maże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju es do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, d. 21 września 1898. 


L. cz. E 151/98 2 (6809 1—3) 

Na żądanie Józefa Wiener negocyanta 
w Kamionce strumiłowej, odbędzie się dnia 
24 listopada 1598 o godz. 10 przed pełu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr II licytacya realności objętej, lwh. 39 
gm. kat. Żelechów Mały, złożonej z parcb. 
41/1, pare. bud. 41/2 i parcel gruntowych 
107, 110, 112 (ogród). 342 (rola), 845 (rola) 
457/3 (rola) 464/6 (rola) wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z trzech koni, jednej 
krowy, jednego wozu i dwóch bron. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ecenioa na 1070 zł., przynależno- 
ści zaś na 1!6 zł. 

Najniższa cena wynosi 790 zł 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyidzie do 
skutku 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum=nta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły orenienia) 
może każdy, mający chęć kupien a. przejrzeć 
podczas godzin urzędźwych w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr IL 

Takie prawa, w obec których niniajsza 
licytacya bylaby niedopuszczaluą. należy z łe- 
sić do sąd: najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, ioaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ełyby być już ze skutkiem pod oszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją. badź w toku postępow=na 
liestacy nego powstaną. zawiadamiana będą o 
dalszych wydarz-niach tego postępowania je- 
dynie przez przy b:cie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka str, d. 1 sierpnia 1898. 


L. cz. E 427/98 3 (6803) 

Na żąda s1e Stowarzyszenia pożycakow-- 
g: 1 oszczę*ności „Wzajemna pomoc“ w Bia- 
łej, zastąpionej przez adw. dr. Jana Cieszyń- 
skiego w Białej, odbędz'e się dnia 26 listopa- 
da o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real- 
ności lk. 65 w Janowicach (lwh. 65 ks. gr. 
tejże gminy) wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość. wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 376 zł, 10 et. 

Najn Ższa cena wvnosi 250 zł 72 et, 
poniż«j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia i t. d.) moża ka- 
żdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w diurze Ni. 10. 

Taxie prawa, w obec których niniejsza 
jieytacyz byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najnóżwiej przy wyzosczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być j.ż 26 skutkiem podnoszoze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
zia lieytżcsjnego powstaną, zawiadzmiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tega postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 20 pażdziernika 1698. 


L. cz. E. 172/98 8 (6804) 

Na żądanie zarejestrowanej lwowskiej 
spółki zaliczkowej Stowarzyszenia urzędników 
4 poręką nieograniczoną, zastąpionej przez 
adw. dr. Kamieńskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 24 listopada 1898 o godz. 11 przed 


biurze Nr. II licytacya 1/3 części realności, 
whl. 8 ks. gr. gm. Pajówka, składającej się 
z parceli bud. lk. 21 i stojących na niej bu- 
dynków i z parceli gr. 127 ogród stanowiącej, 
tudzież 1/3 ezęści realnoś i, cbjętej whl. 8 
ks. gr. gm. Zielona, składającej się z parcel 
gruntowych lk. 38%, 656, 475/2 i 767. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyg, 
są oceniona: 1/3 część realności w Pajówce 
położonej, na 53 zł. 383 ct., zaś 1|3 część re- 
alaości w Zielonej położonej, na 356 zł. 70 
et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 273 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
m:enionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inacz j roszezenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomeści nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadam'ane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

G zymałów, d. 14 października 1898, 


L. cz. E. 28/98 (4) (6756) 

Na żądanie Eliasza Milleta z Dąbrowy 
odbędzie się dnia 22 li-topada 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymien:onyrm, w biurze nr. 12 licytacya po 
łowy realn ści, lwh. 14 ks. gr gm. kar. Ole- 
sko objęrej. do dłużniezki Ewy z Trelów For- 
glowej należącej. 

Połowa nieruchomości powyższej wysta- 
wona na licytacyę, jest oceniona na 392 zł 
37 et aw. 

Najniższa cena wynos: 261 złr 58 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do po- 
ływy tej nieruchomości dekumenta (wyciąg ta- 
bnlarny, wyciąg kata-tralny, protokoły ocenie- 
nia r t d moża każdy, mają y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopvszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaiu eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skatkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na połowie powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnezo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy s» 
dowej, jeśli nie mi-szkają w okręgu sądu ni- 
żaj wymienionego i nie wskażą temuż sądo 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Dąbrowa, dnia 17 sierpnia 1898. 


27 r 
Konkursa. 
Ogłoszenie konkursu 

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
imienia ś. p. Stanisława Chlebowskiego o ro- 
cznych 60 zł. w. a, ogłasza się niniejszem 
konkurs 

Stypendrum to przeznaczone jest prze- 
dewszystk'em dla uczęszczających do szkół pu- 
bleznych synów i dalszych potomków ś. p. 
Stanisława Chlebowskiego, w braku zaś takich 
ka"dydatów meże być nadane uczniom istnie- 
jących w kraju szkół średnich pomiędzy któ- 
rymi znowu synowie nauczycieli i profesorów 
szkół śr dnich będą mieć pierwszeństwo. 

O stypendyum niniejsza mogą się ubie- 
gać także uczniowie pobierający już inte sty- 
pendyum w kwocie nieprzekraczającej 157 zł. 
50 et. rocznie. 

Kandydaci wiani wnieść swe prośby za 
pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalaj da dnia 15 
listopada r. b i załączyć d» nich metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa i 
ostatnie świadectwo s kolne, a ewentualnie 
także dowody, iż służy im prawo pierwszeń- 
stwa w myśl niniejszego ogłoszenia. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 17 października 1898. 

GROTT. 


L. 63766 6713 3—3) 


(6744 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendju” 
w rocznej kwocie 116 zł. w. a. z fundacj! 
$. p. Franciszka Tarnowskiego ogłasza się U” 
niejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przeznaćić” 
ne dla ubogiej, celujące postępy w nauxa 
wykazującej młodzieży pochodzenia polskiego 
obrz. rzym. kat. uczęszczające do szkół ludo 
wych, realnych, technicznych i gimnazyalnj? 
albo też na wydział filozoficzny, prawnićzj 
lub lekarski. 

Bezwzględnie pierwszeństwo służy u0% 
szczającym do szkół publicznych 83779 
córek ś. p fundatora i ich dalszemu poto% 
stwu, wszelakoż tylko w razie jeżeli udowo” 
dnią wiarygodnem świadectwem  ubóstw? 
rzeczywistą potrzebę takiego zasiłku i wyk 
żą postęp celujący w naukach. ża 

Prawo nadawania niniejszych stypendj 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwo» 
przełożonej władzy szkolnej do v ydziału #1% 
jowego n jdalej do 15 listopada b. r i Z% 
czyć do niech metrykę chrztu, świadeciw” 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, o 
tualnie także dowody pochodzenia od ©” 
ś. p. fundatora. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
wraz z Wiel. Księstwem Krakowskierz 2 

We Lwowie, dnia 13 paź łziernika 19%" 

ROTT. 


ad Praes. 18.140 (4/98) (6740 279 
KONKURS 

Odnośnie do konkursu w Nrze 24% a 
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia SI) 
konkurs na posadę oficyzła kancelaryji?_ 
II. klasy przy e. k. Sądzie obwodowym W %5 
łomyi, ewentualnie przy innym Sądzie w okt? 
gu lwowskiego wyższego Sądu krajowe8? 
z dniem 22. listopada 1898 upływa. 

Lwów, dnia 15. października 1898- 


L. 81703 (6185 1-9) 
Ogłoszenie konkursu. 0 
Celem nadania posady d: ugiego stałe 
sługi przy bibloteee e. k Szkoły politechayz 
nej we Lwowie ogłasza niniejszem e. £- ge 
uiestnictwo konkurs z terminem do w20% 
nia podań do 10 grudnia 189% r. aes 
Do posady tej przywiązana jest pi a 
-tatowa w rocznej kwoce trzystu (300) cie 
a. w. i 250/, dodatek aktywalny w KWO 
siedmdziesięciu pięciu (75) zł. a. w. rob 
tudzież aż do dalszego zarządzenia roczny 
czałt na ubranie w kw ce dwudziestu P! 
(20) zł a. w. e 
Ubiegający się o tę posadę ma wyka! je- 
1. znajomość języka polskiego I 
ekiego w słowie i piśmie, świadectwami 87 
nemi i własnoręcznemi próbami pism% go 
2. uzdolnienie fizyczne potrzedłć ý. 
pełnienia obowiązków sługi świade.twem © 
lekarza rządowego, P E 
3 wiek i stan metryką urodzeni% 
ewentralnie ślubu, oral- 
4 zachowanie się pod względem Mim 
nym i politycznym świadectwem WJ a reje 
przez właściwą wł dzę, jeżeli nie P0% 
w służbie publicznej, wie” 
5. dotychczasowe zatrudnienie 0dP9 
dniemi świadectwami. . doki” 
Podania, zaopatrzone powyższym piu 
mentami, należy, wnieść w terminie ko owi® 
sowym do e. k. Namiestnictwa we j 


w służbie publicznej, za pośrednictw 
przełożonej władzy. 1878 ' 
ód M myśl ustawy z 19 kw + po” 
0 Dz ust. p. mają przy nadaniu, wie 
sady pierwszeństwo Bi podoficer? żej 
c. i k. armi, posiadający wymagan4 igy- 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w certydk, ani 
sokiego e, i k. Ministerstwa wojny: 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej 
Mk po ghion się o poskd$ 
ie państwowej cywilnej tów 
ha w n takich kandy e 
mogliby być uwzględnieni także 100l 
dający powyżej wymaganą kwabfitacyi 
Lwów, dnia 22 października 


Praes 18128 4/98 
KONKURS. k. 
Przy e. k. Sądzie krajowym yonawt?’ 
wearh wakuje posada urzędnika WY sys 
go II klasy w X. klasie rangi %© 
zowanymi poborami. 
Urzędnik wykonawczy 0 
po myśli $. 18 ustawy z dnia 
|. 111 Dz. p. p. złożyć kaucję 
wnającą się jego jednorocznej P T al 
Kompetenci mają wnieść 3W® o 26 + 
udokumentowane podania najdalej 
stopada 1898 do Prezydyum c. ** 
w Czerniowcach. MET i 
Lwów, dnia 20 październi 


Č 


18 
bowiązśn, bedos 
1 sierpni8 j rô- 
służbowĝ 


ka 1898. 
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L. 63761 (6712 3—3) 
Ogłoszenie konkursu 

„W celu nadania jednego stybendyuńa w 
kwocie 170 zi. w.a. rocznie z fundacji ś p. 
ks Jana Nowaka ogłasza się niniejszem kon- 
urs, : ) 

O stypendya z tej fużdacyi ubiegać się 
mogą ubodzy uczniowie szkół gimnazyalnych 
religii katol., uczęszczający do szkół zimnazyal- 
nych w Królestwie Galieyi i Lodora ry! wraz z 
Wielkiem Ks:ęstwem Krakowskiem, odznacza- 
Jacy się dobrym postępem w naukach i do 

tymi chyczajsmi, 

4 Pierwszeństwo pzy równych zresztą 
runkach bądą miré uezniowie, którzy wy- 
ażą pokrewieństwo z $. p. fundatorem ks. 
anem Nowakiem łać. proboszeżem w Jorda- 

Nowie a w braku takich kompatentów ucznio- 

Kęt pochodzecy z gminy Wilamewice koło 


ni „Pobór stypendyum trwa az do ukończe- 
1a stużyów na jednym ze świecki h wydzia- 
w uniwersyteckich lub na politechnice. 
am rawo zadawania stypendyów z niniej- 
yi fundaeyi służy rz. kat. proboszczowi w 
à amowicach koło Kęt, ewentualnie zaś Wy- 
ziałowi krajowemu 
Bnei Podanie należy wnosić na ręce przeło- 
Eo rei szkolnej do Wydziału krajowego 
3 atej do dnia 15 listopada b. r. i załączyć 
i nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
ostatnie świadectwo szkolne. 
SGH Kandydsei odwołujący się do pokrewień- 
2 Ś. p. fundatorem winni je w prawny 
sposób udowodnić. 
a, Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i an "R z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 17 peździernika 1898 
GR OLR T: 


L. 61975 (6743 3—3) 
t Ogłoszenie konkursu. 
A Celem nadania stypendyów z fundacyi 
i“gmunta i Maryi Wiktoryi dw. imion ze 
; Widerskich małżonków Laskowskich po 200 zł 
Ro 150 zł. w. a. rocznie, ogłasza się niniej 
*zem go kurs. 
typendya ta przeznaczone są przede- 
ySzwstkiem dla an EW Ś p. 
AR Wikt-ryi ze Świderskich Laskosskiej, 
ta > dla krewnych jej męża ś. p Zygmun 
A askowskiego, a to bez różnicy stopnia 
m sua i bez względu na to, gdzie 
af Ne m publicznym zakładzie neukcwym się 
„TOKEN ale ZĘ pęka na gałęź 
SZ órej si - 
więcają, uk pięknych, której się po 
dat tbr nie było krewnych ś. p. fun- 
ca À lub jej męża. lub jeżeliby po obdzie- 
W tęwnych pozostały stypendya waku- 
sh Nnatedy korzystać z nich mogą synowie 
ej szlachty polski:j, pośwsęcający sę 
Zakł om lub szukom pięknym w szkołach. 
adach publicznych, lub na Uniwersytecie 
p. 
cący się ubiegać o nadani* powyż 
zyj ch stypendyów, ci wnieść Radni dać 
„Bośrednietwem zakładu, do kiórego na na- 
póź Uczęszcz=ją, do Wydziału krajowego naj. 
mej do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
tton chrziu, św'adectwo o stosunka:h mają- 
ER kandydata i rodziców j-go, ostatnie 
R szkolne, a wreszcie viewgtpliwe 
Inh „7 pokrewieństwa swego z fundatorką 
do p3 mężem, a względnie dowcdy, iź należą 
erbownej szlachty polskiej 
Król Z Wydziału krajowego 
Śstwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
8 Lwowie, dnia 10 października 1898 
Grot 


LW. resos — (6745 2—3) 
c Ogłoszenie konkursu. 
Więcej elem nadania pięciu a ewentualnie 
balon. stypendyów z zapisu $. p. Andrzeja 
się ni CXlego po 115 zł. 50 ©. w a. ogłasza 
Bon konkurs. 
ia; pendya te przeznaczone są dla ubo- 
pl zd] się młodzieży, synów szlachty 
e: Aczęczczających do szkół puklirznych 
Wnych u istniejących, v pierwszeństeem w Tó- 
fundator, t okolicznościach dla krewnych 
choc Ta i jego spadkobierców Józ.fa Žal- 
ego i Aleksandra Giziński+go. 


andydąci winni wnieś ia swoj 
za Pośredni ini wnieść podania swoje 


J do 5 TERE Ap czyć 
szlachectwa istopada r. b. i załączyć wywód 


„Wiadęct 
w 
odzież OS 
inje kg 
torem Tay wody „wokrewieństwa z funda- 
(GAR o0żefem Żalchockim, albo Aleksan- 
lzińsk:m 
Króje Z „Wydziału krajowego 
stwa Gxlieyi i Lodomeryi wraz z Wiel, 
Sięstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 15 października 1898. 
1 GROTT. 
W. 63.650/98 (6746 3 3) 


Od Ogłoszenie konkursu. 

fundacyj a a ae stypendyum z 
+9, Antoniego CEN s 
się niniejszem Rain ydyńskiego, ogła 


Stypendya z tej fundacyi są przeznaczo- 
ne dla ubogich uczniów szkół publicznych 
lub też szkół posiadających uprawnienie szko- 
ły publicznej. 

Pierwszeństwo mają ubodzy kandydaci 
z rodziny fzndaiora ś. p. Antoniego Dydyń- 
skiego, po niek następują ubodzy kandydaci 
z tej gałęzi rodziny Bosnowskich, z której 
małzonks s. p fundatora pochodziła, a gdyby 
i tych nia było, wówczas korzystać mogą z 
fundacyi ubodzy kandydaci pochedzenia szla 
checkiego, s przedawszystkiem Dydyńscy i Ros- 
nowscy. 

Każde stypendyzm wynosi 300 zł., 450 
łz. lub 600 zł a. w. rocznie, a to stosownie 
do okoliczności, czyli obdarzony nie: uczę- 
szczą do szxół początkowych, średnich lub 
wyższych. 

Uczniowie szkół speeyalzych otrzymują 
stypendya odpowiadające stanowisku szkćł rze- 
czonych. 

Ksodydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej sładzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do 15. listopada 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, wresz 
cie dowody pokr:wieństwa z fundatorem lub 
małżonką jego, a względnie dowody szlache- 
ckiego. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gahcyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 16 października 1898. 
G EOT 


L 63764 (6742 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego a ewenlualnia 
i dalszych stypendyów z fundacyi $. p. Lu- 
dw:ki Niezabitowskiej o rocznych 210 zł. w. a. 
cgłasza się niniejszem konkurs. 

Sty pendya z taj fundacyi są przeznaczone 
dla ubogich młodzieńcó: pochodzen:a szla- 
checkiego, którzy ukończywszy pi'zypajmniej 
szkoły początkowe, uczęszczają do szkół śre 
dnich lub wyższych w kraju istniejących. 

Pierwszeństwo mają ubsczy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada ś. p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dziel, po tych następują potomkowie szlachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pech dzenie 
udowodnione jest prawnie na podstawie po- 
sadana dóbr ziemskich za czasów królów 
polskich, lub też na podstawie dyplomów 
tychże królów. 

Wres:cie otrzymać mogą stypendyum 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych do 
stanu szlacheckiego przez Jego ces. i król. 
Apostolską Mość Cesarza Austryackiego, lub 
też obdarzonych indygienstem Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi. 

Z terny ułożonej przez e. k. Namie- 
stnierwo, wybiera kandydata Wny Stanisław 
Niezabit wski. 

Kompetenci wiuni wnieść podania swoje 
za peśrednietwem zakł:du, do którego na na- 
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj- 
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świade- 
etwo szkolne, tudrież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, a względnie dowody pokrewień- 
stwa z fundatorką 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galisyi i Lodomery! wraz z Wiel. 


Ks Krakowskiem. 
We Lwowie. dnia 17 października 1898. 
GROTT. 
L. 3997 (6751 2—2) 


Ogłoszenie konkursu. 

Wydział Rudy powiatowej w Łańcucie 
zamierza ntworzyć w powiecie szkołę gospo- 
dyń wiejskich «la nauki gospodarstwa d mo- 
wego i tym celu poszukuje w jednej osobie 
nauczycielki i kierownieski zakładu, odpowie- 
daio do wymogów ukwalifikowaną. 

Od kandydatek wymaga się: 

1. nieprzekrotzonego 40 roku życia, 

2. dowodu niepsszlakowanego prowa- 
dzenia się, 

3. dokładnej znajomości języka polskiego 
w słowie i piśmie, a przedewszystkiem ła- 
twość wysł”wien'a się, jasnego i zrozumiałego 
przedstawienia rze-zy podezas wykładania 
przedmiotów naukowy h, do których należą: 

2) rauza o porządku domowym, 

b) ręczne roboty, 

c) ćwiczenia w sztuce gotowania, 

d) uprawa warzyw, 

e) hodowi» bydła i nierogacizty, 

f) postępowe mleczarstwo. 

Kurs nauk: szkolnej ma trwać 6 mie- 
sięcy kəżd-go reku to j-st od 1 kwietnia do 
30 września. 

Nauczycielka w miesiącach zimowych 
będzie cbwiązaną odbywać wykłady wędrowne 
przeznaczone dla gospodyń wiejskich po gmi- 
nach śe śle według programu wskazanego przez 
Wydzieł powiatowy. 

Szkoła dla gospodyń wiejskich j-st za- 
razem internatem jak na razie obliczonym na 
10 dziewcząt, nad którym nadzór będzie mieć 
także kierowniczka. 

Udokumentowane podania, zawierające 
warunki, pod jakiemi kandydatka gotową jest 
przyjąć posadę, należy wnosić najdalej do 20 


9 


} listopada 1898 do Wydziału powiatowego 
w Łańcucie. 
Z Wydziału R«dy powiatowej. 
Łańcut, dnia 21 października 1898. 


L. 64600 (6741 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadanis jednego stypendyum 
z fundacyi dr. Franciszka Urbańskiego, ogła- 
sza się niniejszem konzurs 

Stygezdyum to wynosić będzie na razie 

00 zł. w. a. rocznie, może jednak w razie 
uznanej potrzeby zostać stosownie podwyższo- 
ne w razie zaś zmniejszenia się dochodów 
fundacyi uległoby odpowiedniej redukcji. 

Stypendra z niniejszej fundacyi; są prze- 
znaczone dla artystów polskiego pochodzenia 
bes różniey wyznania, kształcących się w e. k. 
szkole sztuk pięknych w Krakowie a odzna- 
czających się zdolnościami. Uczniowie począt- 
kujący nie zdolni jeszcze do samodzielnego 
tworzenia, nie mogą korzystać z niniejszej 
fundacyi 

Z pomiędzy kandydatów mogą tylko ci 
być uwzględnieni, których jako najbardziej 
utalentowanych przedstawią zgodnie Dyrekcya 
e. k. szkoły sztuki pięknych w Krakowie i 
Grono nauczycielskie tejże szkoły. 

Pobór stypendyum trwa pod warunkiem 
kształcenia się w rzeczonej szkole przez cztery 
lata i może być ewentualnie pod tym samym 
warunkiem najwyżej o dalsze cztery lata prze- 
dłużony. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
Dyrekcyi e. k szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie do Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada r. b. i załączyć do nich 
1. metrykę urodzenia, a jeżeliby z niej polskie 
pochedzenie kandydata nie wynikało, także 
mne wątpliwość w tym kierunku uchylające 
dowody, 2 świadectwo ubóstwa, 3 dowody 
iż kandydat na podstawie dotychczasowych 
rezultatów swych studyów ma prawo wadle 
powyższych wskazówek ubiegać się o niniej- 
sze stypendyum w szczególności zaś dotych- 
czasowe świadactwa szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 19 października 1898. 
Gr okii 


(6822 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego a ewentualnie 
kilka stypendyów po sto {100) zł. w. a rocz- 
nie z fundacyi ś. p. księdza biskupa Józefa 
Alojzego Pukal.kiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla ubo- 
gich a pilnych uezniów wyznania katolickiego 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu- 
blieznych, średnich, wyższych lub specyalaych 
z wyłączeniem szkół początkowych (ludowych; 
w obrębie Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem lub 
księstwa Szląskiego, urodzonych w Królestwie 
Gulicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, albo też urodzonych 
na Szląsku austryackim, a przyznających się 
do narodowość: polskiej. 

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

Podania należy wnosić najdalej do dnia 
15 listopada b. r. za pośrednictwem  przeło- 
żonej władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem i załączyć do mich metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 
ostatni+ go półrocza. 

Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomersi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dn. 17 października 1898. 

GROTT. 


(6823 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Clom nadania jedaego a ewentualnie 
więcej stypenayów z fundacyi gminy miasta 
Mikołsjowa po 70 zł. w. a. rocznie, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

S ypendya te przeznaczone są dla synów 
ubogich mieszczan M kołajowskich, którzy u- 
kończywszy przynajmniaj trzecią klasę *zkół 
ludowych oddają się dalszym naukom. 

Jeżelihy z synów mieszczan Mikołajow- 
skich nie zgłosił się żaden| kandydat, naten- 
czas otrzymać mogą stypendya synowie in- 
nych mieszkańców gminy miasta Mikołajowa 
wyznania chrześciańskiego. 

Nadane stypendyum zatrzymuje s'ypen- 
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przer- 
wy dawać będzie dowody dobr. go prowadze- 
nia się i takichże postępów w naukach. 

Stypendysta, który uzyska bezpłatna u- 
trzymanie w jakim zakładzie wychowawczym 
raci stypendyum. 

Stypendysta, któryby poświęcił się na- 
ukom technicznym lub też kształcący się na 


L. 64221 


L. 63765 


nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po ukoń- 
czeniu nauk, a to aż do uzyskania stałej po- 
sady. 

Na przedstawienia gminy miasta Miko- 
łajowa nadaje stypendya powyższe e. k. Na- 
miestnietwo. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
ża pośrednictwem zakładu, do którego na na- 
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj- 
później do 15 listopada b. r. i dołączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 17 października 1898. 
GROTT 


L. 61974 (6824 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów po pięćdziesiąt zł. wa. 
rocznie z fundacyi Jędrzeja Uścieńskiego o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla mło- 
dzieży kształcącej się w jakimkolwiek zawo- 
dzie w handlu, przemyśle, wojsku lub innych 
zakładach naukowych, a zasługującej na wszel- 
kie uznanie, tak pod względem dobrego za- 
chowania się jak i postępów. Pierwszeństwo 
służy zstępnym do famulii Tytusa i Leonarda 
Uścieńskich należącym, w b aku takich naj- 
bliższym zstępnym z familii Józefa i Sydonii 
Wojnarów, jeżeliby i tych zabrakło, najbliż- 
szym krewnym Henryka Buresza, a jeż-liby 
i takich nie było, najbliższym zstępnym Al- 
freda i Kar:la Misiągiewiczów. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być stypendya nadane także uczniom 
nie pochodzącym z powyższych rodzin, jadna- 
kowcż tylko przez substytucyę. Stypendysta 
który tylko przez substytucyę otrzymał stypen- 
dyum, traci ja za zgłoszeniem się kandydata 
któremu służy pierwszeństwo. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada b r. i za- 
łączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwanależycie zatwierdzone i dowody do- 
brego postępu w naukach, mianowicie zaś 
świadectwo z ostatniego półrocza szkolnego 

Kandydaci, odwcłujący się do pierwszeń- 
stwa z tytułu przynależności do jednej z wy- 
mienionych powyżej rcdzin, winni toż swoje 
pochodzenie należycie udowodnić, mogą zaś 
nie załączać świadectwa ubóstwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 pażdziernika 1898. 
GROTT. 


Księgi gruntowe. 


L. ez 27 kg. kolej 1. (6788 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że utworzony został tymceza- 
sowy wykaz hipoteczny dla normalnotorowej 
kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, 
ciągnącej się od stacyi e. k. kolei państwo- 
wych w Delatynie przez Kołomyję do Stefa- 
nówki. 

Lwów, dnia 7 października 1898. 


Kuratele, 


L cez. L. 1/98 (7) (6671) 
Zygmunta Grzymalskiego, byłego urzę- 

dnika kolejowego w Krasnem, uznano za umy- 

słowo niedołężnego i ustanowiono dla niego 

kuratorem Franciszka Grzymalskiego w Siedleu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złcezów, dnia 25 maja 1898. 


L. 4869 (6679 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sien awie ogła- 
sza, ża Jurko Karczmarz z Piskorowie uznany 
został marnotrawcą, a jego kuratorem ustano- 
wiono Seńka Koguta z Piskorowie. 
Sieniawa, 21 lipca 1897. 


L 84216 (6688 1—3) 

C. k. Sąd powiat. S. I. we Lwowie 
ustanawia dla umysłowo chorej Zofii Wass- 
ner ze Lwowa, okcło 51 lat liczącej, pierw- 
szego maiżeństwa Pierożyńskiej, kuratorem 
jej męża Wiktora Wassneras, we Lwowie za- 
mi+szkałego. 

Lwów, 30 listopada 1897. 


L. cz. L. 5/98 (7) (6708 1—3) 
Rozciągnięta uchwałą e. k. Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie z dnia 9 lutego 1882 
L. 126 kuratela z powodu marnotrawstwa 
nad Wojciechem Grochowskim z Markuszowy 
uchyloną została 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 1. października 1898. 


L. cz. L. 21/98 (5) (6651 1—3); 
Ołena z Nowosadów Melnyczuk z To- 
rek uznana marnotrawczynią, kuratorem jej Ro- 
man Pokotyło w Torkach. 
Sokal, 25 sierpnia 1898. 


poznać u zawiadowey w godzinach 

dowych. 
Drohobycz, 24 października 1898. 
Zarządca masy. 


L. ez. P. 71/98 (6) (6684 1—3) 
Dmytro Redyk, gospodarz z Polan, uzna- 

ny został marnotraweą a kuratorem jego usta- 

nowiony Hryń Rodyk, gospodarz z Polan. 
Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żółkiew, dnia 10. września 1898. 


81. 281 (6252) 

Dag É. f. Kreis- al8 Prekgerihł in Görz 
bat mit bem Grfenntnijje vom 26 September 
1898, Pr. 26, die Weiterverbreitung der Nun- 
mer 76 der Żeitichcift: „Soca“ vom 23 Sep- 
tember 1898 wegen der Artifel : „Po izgredich“ 
und „V Batujah „ni bilo nikakih izgredov“ 
nad $. 305 St. ©. verboten. 


L. ez. P. 236/98 (1) (6695) 
Nad Pawłem Dzałą, rolnikiem, w Zazu- 
lach zamieszkałym, została kurstela z powodu 
marnotrawstwa zawieszoną i kuratorem Jakim 
Dzała został ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 28 września 1898. 


Das f. f Kreiz- al8 Prepgeriht in 
Görz hat mit bem ECrfenntniffe vom 26 Sep- 
tember 1898, Pr. 27 die Weiterverbreitung 
der Nummer 115 der feitjdhrift; „Uorriere 
di Gorizia vom 24 September 1898 wegen deg 
Artifers : „Sullomicidio dell italisno Manias“ 
nach Nrt. VIII. deg Gejeżeg vom 17 De- 
cember 1862, Nr. 8 R. ©. BL ex :863, 
verboten. 


Dag f. i Sreiś. als Preggerihi in 
Stein hat mit dem Grtenntnifje vom 24 Sep- 
tember 1898, Pr. X. 341, bie Wetercer- 
breitung der Nummer L7 der in Horic erjhei- 
nenden Bettjehrift: „Horieke Novny* vom 22 
Gtptembe, 1898 wegen der Artitel: „Zpravy 
politicke“ und „Manzelka nyzejsiho* . . „* 
nah $. 65 a. und 64 St. ©. verboten 


Dag É E Rreiz- alg: Preggeriht in 
Pilen Hat mit dem Grfenntnijje vom 26 Sep- 
tember 1898, Pr. 53 die Weiterverbreitung 
der Nr. 24 der Beitfdrift: „Zanadocesky Po- 
sel Lidu“ bom 22 September 1898 wegen değ 
Artitelg: „Kam spejeme“ nah $. 493 St. $P. 
O. verboten. 


L. cz. X 392/96 (4/X) (6754 1—-3) 
Józef J»ugustyn uznany umysłowo eho- 
rym, kuratorem jest Aleksander Furmankie- 
wicz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 13 kwietnia 1898. 


L. cz. IV. 138/97 (1) (6779 1—38) 
Marya Konieczna z Sękowy uznaną zo- 
stała za umysłowo chorą. Kurstorem jej jest 
Jan Gutter z Sękowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 1. kwietnia 1998. 


Upadiości. 

L cz. S. 10/38 (1) (6752 2—-8! 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niziej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego mają 
tku nieprotokołowanej firany Malei Schwarz- 
feld w Kołomyi i że do kierowania tym kon- 
kursem ustanowiony został jako komisarz 
konkursowy e. k. Radca Sądu krajowego Gliń- 
ski, zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże 
masy dr. Zipser, adwokat krajowy w Koło- 
myi. 


was $. f. Kreis- ale Preggeriht in pitjen 
Bat mit bem Gtlenntnijje vom 26 September 
1698, Pr. 57, Die ZBelterverbreitung der im 
Be lage des M. Haffold in Mieg erjchetnenden 
Drudjdhrijt: „Das Vaterland ift in Gefahr” 
nah $. 438 St. P D. verboten, 


Das É E Laudes- al8 Prekgeriht in 
Briun hat mit dem Erfenntnijje vom 27 Sep- 
tember 1898, Pr. 45/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 1 der Beitidrift: „Moravsky List“ 
vom 235 September 1898 wegen de8Artifel8 : 
„Vred zasedanim risske rady* nah $. 63 Gt. 
©. verboten. 


Wzywa się zatem wszystkich wi+tžycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszezenis, nawet 
gdyby eo do takowych spór jaki był w to- 
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w e. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, i aby na ter- 
minie na dzień 29. grudnia 1898 o 9-tej przed 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczo- 
nym, który zarazem jako termin ugodowy się 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali, 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
28. października 1898 godzinę 9 przed pału- 
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie- 
rania uchwał sądowyc!: zamianewali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
pieszeństwo kurator dla nich zostanie usta- 
nowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w ioku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Z e. k. Sąd obwodowego. 

Kołomyja, dnia 7. października 1898. 


(6764 3—3) 


Dag f. É Qande- alô Prekgeriht in 
Gzernowig hat mit dem Grfenntnifje vom 14 
September 1538, Pr. VI. 12, bie ZBeiterber= 
dreitung der Nummer 788 der in Gzerniowig 
erjheinenden Beitjýrift: „Bufowinaer Poft” 
vom ll G©eptember 1898 wegen de8dlrtitel8 ; 
„SBablbildchen” nah $. 489 und 493 Gt. ©. 
verboten. 


gl. 232 (6278 
Im Namen Seiner Majeftät deg Raijer8 ! 
_ Da8 f. É Qandesgeriht Wien als Pref- 
gericht Dat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt= 
haft erfannt, bap der Znhalt des in der 
Nummer 80 der periobijchen BDrudjrijt; „Ty: 
pographijche Garicaturen" 1 October 1598 auf 
Seite 8, enthaltenen Gedichtes mit der Auf- 
jehrift: Die Arbeiter an ihre Brüder” zur Gänze 
bag Bergehen nad $. 805 St. ©. begründe 
und e8 wird nach 493 GŁ. P. © 
das Berbot der WWeiterwerbreitung Diejer Drud- 
jdrift auśgejprochen, die von der í. l. Staat3- 
anwaltjcajt verfiigte Bejhlagnahwe nach $. 459 
St. P. ©. bejtótigt und nah $. 37 Gr. ©. 
auf Die Wernichtung, der faifirten Gremplare 
erfannt. 
Wien, am 4 October 1898. 


Jm Namen Seiner Majejtót deg Kaijers! 
Dag f. f. Landeśgericht Wien als Preg- 
gericjt hat auf Antrag der f. t. Staatżan= 
waltjcaft erfannt, bag der Jnbalt deg in Der 
Jtummer 24 der periodijchen Drudjchrift: Bolte- 
bote (Wähler) vom 1 October 1598 anf Seite 
6, Spalte 8, enthaltenen Artifel8 mit der Auf- 
jdhrift: „©, welche Luft Soldat zu fein“ in 
der Stelle von „Dieje Mrt” bis „Młilitariśmu8 
zeitigt daS Vergehen nach $. 300 St. G begritn= 
De und e8 wird nad $. 493 Gt. P. O. das Ber- 
bot der Wreiterverbreitung Diejer Drudjchrift 
au8gejprochen, die bon Der f. f; Staatganwalte 
ihajt verfügte Bejchlagnabme nach $. 489, St. 
W. O. beftätigt und nad $. 37 Pr. ©. auf 
die Bernidhtung der faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am Æ Detober 1898. 


Ogłoszenie. 

Wskutek uchwały ogółu wierzzcieli z 12 
b. m. rozpisuje się ryczałtową Ssprzedsź pre 
tensy) książkowych masy rozbiorowej Elkuny 
Weitznera, dotąd nieściągniętych, drogą ofert 
na ręce dr. Marka Tiegermanna w Droho- 
byezu. 

Warunki: 

Pretensye sprzedawe zostaną najwięcej 
ofiarującemu także niżej wartości nominalnej. 

Oferty wraz z wadyum 500 zł. wnieść 
należy najpóźniej 7 listopada b. r; ofert spó- 
Źnionych lub bez wadyum nie uwzględni sę 

. Rozpatrywania i decyzya o przyjęciu lub 

nieprzy jęciu ofert, zastrzeżone wydziałowi wie- 
rzycieli, nastąpi 8 hstopada b r. o 10 rano 
: Oferent winien w 3 dni od przyjęcia 
jego oferty złożyć gotówką całą cenę u za- 
wiadowcy, inaczej wadyum przepada, a masa 
wolną będzie wobec niego od wszelkich zo- 
bowiązań. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raijer8! 
Das É. É Qandeg- al8 Breggericht Wien 

bat auf Antrag der É. t. Staatsantaltichaft 
ertannt, bag die im Heft Nr 16 deg im Merz 
lage der CEtjten Wiener Volfsbuhhandlung 
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Książkę można przeglądać i szczegóły | (gna; Brand) erjdhienenen bei Johann N.|L. cz. III. 67/97 (5) 
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%ernay in Mien gedrudten RieferungSwerte8 
„„Bejchichte der Wiener Revolution. Bolf8thiim= 
lich bargejtelft von Dtacimilian Bach” gebrachten 
Bilder, und zwar: I. dag Bild auf Seite 485 
fjammt Tels „Der Deutche" bis „ Deutjchlan8 
entfheidet und II dag Bild auf, Seite 
493 fammt Tegt „Dil. nimm” big „viel 
z tloi” bag Berbrehen nah $ 684 St. ©. 
begritude, und e8 wird nach §. 493 St. P. O.ba8 
Berbot der Weiterverbreitung diefer Drudjehrift 
ausgejprochen, bie von Der £ £ Gtaaigan= 
walticgaft verfiigie Bejhlagnabme nach $. 489 
St. P. O. beftätigt und nah $. 37 Pr. ©. 
auf die Bernıtung der faifirten Cremplate 
ertannt. 
Wien, am 4 October 1898. 


BL. 236 (6431) 
Im Namen Seiner Majeftüt deg Kaifer ! 

Dag £ É Qandesgeriht Wien alg Prep- 
gericht Bat'auf Antrag der f. t. Staatganwalte 
ichaft erfannt, dap Dee SJnhalt deg in der 
Rummer 9616 der periobijhen Wrudjdhrift: 
„„Deutjche Beitung* (Dtorgenausgabe) vom 6 
October 159% auf Seite 1, Spalte 1 enthal- 
tenen Mrtifef8 mit der Aufjhrift: „CS geht- 
thalb” zur Gänze dag Bergehen nah $. 30° 
©t. ©. begriindc, und e8 wird nah § 493 
Si © dag Berbot der ZBeiterverbreie 
tung bdiejer DBrudjchrift ausgejprochen, die von 
der f. É Gtaa 8anwaltichajft rerfiigte Bejchlage 
nahse nag $ 489 St. P O beftätigt und 
nah $. 37 Pr. H. auf die Bernchtung der 
faifirten Eremplare erfannt. 

Wien, am 8 October 1848. 


Jm amen Seiner Majeftät deg Kaifers | 

Dag £. É. Lanbeśgericht Wien als Preggerichi 
Dat auf Antrag der £ É  Staatgauwaltchaft 
erfannt, bag Der Snhalt folgender in der Mr. 
28 der periodijġen Drudjchrifi: „Bolfstribii» 
ne” vom 6 October 1598 enthaltenen Artitel : 
nnd amar: I. deg Arties „Streijlichter” in 
den Stefen von „Der Agent" bis „Ausgleich 
vorwirfjt und bon „Uns dünft” bis „. . .. 
wird gebeien ?” (Seite 1, Spalte 2 und Seite 2 
Spalte 1) und II, des Artifelś: „Aus dem 
Neiysrathe” in den Stelen von „Cin elender“ 
biś verńdjtlih gemachi' und von „Thatjache 
ift” bis „gepfifjen'* (Seite 2, Spalte 4 uud 
©eite 8 Spalte 1) bag Vergehen nah §. 300 
St ©. begriinde, und e8 wird nah $ 498 
St P. O. bas Werbot der  SBelternerbrele 
tung  Diejer Drudjdhrijt an8Sjejprochen, Die 
oon der f. É Siaatsanwaltjchaft verfügte Be- 
fhlaguahme nad $. 4893 St. P. D. beftätigt 
und nah $ 87 Pr. ©. auf die BVernihtung 
der faijirten Gremplare erfannt. 

Wien, am 8 October 1898. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Kaijers! 

Das f. £. Landesgericht Wien al8 Prepgericht 
gat auf Antrag der £. £. Staatsanwaltjhaft er- 
taunt, bag der Fuhalt teg in der Nr. 35 
der periobijchen Drudjchrijt: „t ejterreichijche 
drauenzeitung” bom 6 October 1898 in Der 
Rubrit f genileton” bveróffentlichten Aufjażeg 
mit der Ueberjchrijt: „Ueber Raht Eine Phan- 
tafie von ***" zur Gänze bas Bergehen nach 
3. 302 St. ©. begriinbr, und eg wird nad 
8. 493 St. D. P. da3 Verbot der Weiterver- 
breitung diefer Drudjchrift ausgejprochen, Die 
von der É. £. Staatganwaltjchajt verfiigte Be» 
fhlagnahme „nad $. 489 St P. O. bejtitigt 
und nah $. 37 Pr. ©. auf bie Bernidtung 
der faifirten Eremplare erfannt. 

Wien, am 8 October 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


l. cz. T. 1/98 AN (6336 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
niewiadomego pesiadacza zgubionej książeczki 
wkładkowej komercyalnego zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Sniatynie 
nr. 489 na 380 zł. a. w. i na imię Samsona 
Weiselb-rgera opiewającej, ażeby takową temuż 
sądowi w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia obeenego edyktu licząc 
tem pewniej przedłożył, gdyż po upływie te- 
go czasu książeczka ta zostanie uznana za 
amortyzowaną 1 pozbawioną wszelkiej mocy. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
sołomyja, dnia 6 sierpnia 1898 


L. 2475 prez. (6722 2—3) 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na IV. zwy- 
czajną, z dniem 1 grudnia 1828 rozpocząć się 
mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy e. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniczącym 
Trybunału Sądu przysięgłych e. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Adolfa Podwina, zaś za- 
siępcami Przewodniczącego Radców Sądu kra- 
jowego Maurycego Gilewskiego, Mateusza 
Wójeiekiego, Józefa Kozubskiego i Zygmunta 
Jaworskiego. 

Prezydyum e. k. S:du cbwodowego. 

Jasło, dnia 18 października 1898. 


(6341 3- 
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku a 
Waska czyli Bazylego Jacułę, syna Ste 
12 stycznia 1848 w Żerniey wyżnej UI 
nego, właściciela części realności tamże, E F 
przed przeszło 80 laty wydalił się do 
na zarobek i nie dał od tego czasu © 
żadnej wiadomości i nie wiadomo, czy J 
żyje i gdzie zostaje, by najdalej do 
dnia 1899 dał wiadomość o swojem we 
i miejscu pobytu tutejszemu sądowi lub gi 
mu kuratorowi adwokatowi dr. Flakowio® 
w Sanoku. gdyż inaczej po bezskuteczdi 
Tenże kurator zastępywać będzie 
wiadomą z życia i miejsea pobytu Annę kost 
kow-ką w rzeczonej sprawie na jej , się 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzić - 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami8 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
Oddział II, dnia 7 września 1898. 


L. cz. © IL 104/98 (1) (6732 1-3) 
Przeciw Tomaszowi Steiferowi, a 
łowi e k. kasy prowentowej w Krynicy» „4 
cnie zbiegłemu, którego miejsce pobytu gd 
nieznane, wniesionym został do c. E. gł 
powiatowego w Muszynie przez Stow A 
nia pożyczkowe i oszczędności „Wzejć 
Pomoc“ w Krynicy pozew o znpłacenie 
400 zł. a. w. z pn. (sł8 
Na podstawie pozwu wyznaczoną oa 
audy-neya na dzień 7 listopada 1898 0 8" 
4 po południu. oset 
Celem strzeżenia praw Tomasza Bie, 
ustanawia się p. Erazma Dudkiewieza W 
nicy kuratorem, + Toms 
Tenże kurator zastępywać będzie *. m 
sy 
y 


jA 
Pio 
esiti 
żjci 


sza Steifera w rzeczonej sprawie NŚ : 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
mianuje. A 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie . 
Oddział IL, dnia 16 września 18% 


L. ez. © I 78/98 (2) (6782 14 
Przeciw Surze, Siissli i Gitli Kinspr. gt 
ze Strzegocie, których miejsce pobyw sal 
nieznane, wniesionym został do €. 5-, st 
powiatowego w Pilznie przez Samuela HI uj 
Einsprucha pozew o zniesienie spółwa88% 
realności lwh. 25 w Strzegocicach. ady” 
Na podstawie pozwu wyznaczono & dė 
encyę w tutejszym sądzie na dzień 9 listop? 
1898 o 9 godz. rano, biuro Nr. 6. , gitl 
Celem strzeżenia pra* Sury, Sussli ? puj 
Einspruch, ustanawia się pana Tytusa 


z [57 
nowskiego, c. k. notaryusza w Pilznie, ku 
torem. Tr je 

Tenża kurator zastępywać będ% eg 


w rzeczonej sprawie na ich koszt i wje 

pieczeństwo, dopóki one w sądzie 3 

zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


ziat 1898: 
W Pilznie, dnia 1 października I 


L. cz. Ow. III 2541/98 (1) | „i 
Przeciw Mosesowi Dawidowi BY“: nym 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies, andl 
został do e. k. sądu krajowego JAKO ms PP 
we Lwowie przez p. Gustawa Birnbsu 
zew o 500 zł. a. w. każ 18 
Na podstawie pozwu wydano 0% i 
wióB 
Celem strzeżenia praw Mose5% Włodi 
Byka, ustanawia się pana adw. dr- ratorem: 
mierza Szafrańskiego we Lwowie ki Mo” 
Tenże kurator zastępywać, bod? wie ” 
sesa Dawida Byka w rzeczonej SPAY on 
jego koszt i niebezpieczeństwo, WE nić 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo 
zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III. ja 1808: 
We Lwowie, dnia 20 wrześl 


płaty. 


zew o 500 zł. nakat i 
Na podstawie pozwu wydano 
płaty. 


Byka, ustanawia się pana adw. 
skiego we Lwowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępy WAĆ 
żesza Dawida Byka w rzeczonej 
jego koszt i nietezpieczeństwo 
w sądzie się nie zgłosi lub petao 
zamianuje. ; 
0. k. Sąd krajowy jako nanalow 
Oddział MI; 
We Lwowie, dnia 22 WIZ 


persee 


L. cz. Firm. 525 XVII 3175 
C. k. Sąd krajowy jako 
kowie poleca wykreślenie z 
ojedynezych firmy: „Hu - 
zin ZAST w. Trzebini“ z po 


hania. 
(dą Fo, 8 października 1898. 


eśnia 1888. 
18" 

handlowy” fr” 

-giestrU dla tak 


RENI iy 
wodu 25% 


jd3 
paw 
Celem strzeżenia praw Mojżema Jarlo” A 


| + | PEWNIK 9 ~ 


|— w Wa H 


A+ ET" BENT pr 


2 - A A WRO 


L. 45185 (6841 1—3) 
WEZWANIE. 
aa CHE Dyrekcya okręgu skarbowego 
Fakowie wzywa dzierżawcę prawa poboru 
Ę Spczywczego od wina w Wiśniekim 
kręgu dzierżawnym, Józefa Kelnera z Kro- 
x lenka nad Danajeem, którego obecne miej- 
Se pobytu jest niesiadomem, hy w przeciągu 
„(godni w kancel.ryi tejże Dyrekcyi oss- 
Jścle się zgłosił, lub też w pow'ższym ter 
minie podał swego zastępcę i pełnomocnika 
iri tzego prowadzenia imieresów rzeczon j 
-ADA 5djź w przeciwhym razie z stania 
Snym za ugodołamnego, a zarazem na 
p i niebezpieczsistwo tegoż rozpisaną bę- 
sA nowa licytacya na wzmiankowany przed 
lot dzierżaw ny 
C. k. Dyrekcya okregu skarbowego 
Kraków, dnia 20 peździernika 1898. 


E cz. II 70/9793 (1) (6706) 
gy; rzeciw Janowi Salwachowi, Wojciechowi 
a Wachowi, Azacie Chmiel i małoleraim Ln- 
%koai i Aneli Salsachom w Grodzisku 
dolnajm 
Pobyty 
Ck 
Sz 


aldog Pozew 5 uznanie współwłasneści re- 
dzi Ik. li4lwh. 390 ks. gr. gm. vat. Gro- 
sko dolne i oddanie w p sedacie. 

\& podstawie pozwu de pr. 7 kwietnia 
SA l. 3370 a a ono auiyencre d% ustnej 
"ja procesowej na dzień 22 list pida 
=S godz 9 rano. 
PA Celem strzeżenia praw pozwanego Woj- 
Pa 4 Salwacł.a, ustanawia się pana Andrzeja 
i a wójta w Grodzisku dolnem, kura- 


= Tenże kurator zastępywać będzie po- 
F nego Wojciecha Salwacha w rzeczonej 
pawis na jago koszt i niebezpieczeństwo. 
ge ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
o€nika nie zam:anuje. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział II 

W Leżajsku, dnia 14 października 1895 


L. c. O. IL. 191/98 (1) (6814) 
N „Przeciw Maryanne Korkosz z Białki, 
u ej misjscs pobytu jesi mezzan+, wniesio- 
Jm został do c. k, sądu powiatowego w No- 
Fmtargu przez Józela Bizuba w Krempach 
Pozew o 200 zł w. a 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
kudyencga na dzień 5 listopada 1898 o go- 
ille 8 rano do tego sądu b.u:o nr. 9. 
ko Celem strzeżenia praw Maryaany Kor- 
% ustauswia się pana adw. dr. Juliusz» 
YPMela w Nowymiargu kuratorera. 
M. Tenże kurator zastępywać kę izie pozwan: 
ję, aung Kcrkosz w rzeczonej sprawie ns 
J koszt i re bezpieczeństwo, IA ona w 
„le się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje ę nie zgłosi lub pełaomocn ls za 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowytarg dreia 29 sieroma 1898. 


L w. ©. IF. 136/98 (1) 
rzeciw Fryderykowi Majniekiemu któ- 

80 miejses pobytu jest niaznane, wniesio- 
JM został do e. k sądu powiatowego w Ko- 

arnie przez Majera Altstadtera w Komarnie 

Bog. 9 wykreślenie ze stanu biernego reàl- 
ej lwh 17 ks. gr. ga. Komarno objętej 
oty 


(6810) 


ma Na podstawie pozwu powyższego wy- 
£ goly został termin do rozprawy na dzień 
listopada 1898 „odz 8 rano. 
ni Celem strzeżenia praw Fryderyka Maj- 
kiego ustanawia się pana dr. Franciszka 
ewskiego adw. w Komarnie kuratorem. 
da Tenże kurator zastępywać będzie Fry- 
ją” a Majniekiego w rzeczonej sprawie na 
So koszt j niekezpieczeństwo, dopóki on % 
zapa Się nia zgłosi lub pełnomocnika nie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 19 października 1898. 


L e. © I. 189/98 (1) (6813. 1— 3) 
rzeciw Asnieszce Bajor, której miejsee 


Pobyty jest nieznane, wniesionym został do 
Ra, Sądu pow atowego w Mielcu przez Che- 
? Brani pozew o 147 zł. 


kpa,” podstawie pozwu wyznacza się te" 
lagę o rozprawy na dzień 25 października 
0 godz 10 rano. 
saki elem strzeżenia praw kurandki Agnie- 
Kry. 07, US anawia się pan: Walentego 
*Bę w Rożniatach kuratorem 
enże kurator zastępywać będzie szą 
awandkę w rzeczonej sos na fej koszt 1 
zgło. Pieczeństw », dopóki ona w sądzie się nie 
“L lub pełnomocnika nie zamianaje 
„, 0. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 24 wr.eśnia 1898. 


L u. gg. L 219/98 (1) (6770) 
im; Przeciw Antoniemu Wawrzyńcowi Bar- 
Pob mowina jm. Gajdeczee, którego miejsce 

JU jesc” nieznane, wniesionym został do 
- 8ądu obwodowego w Przemyślu przez 


11 


1514 gminy Przemyśl objętej przez sądową 
publiczną sprzedaż onejże i przez podział ce- 
ny kupna między jej współwłaścicieli. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dysucyę na dzień 22 Istopada 1898 9 h. 
przed p ładniem B. N. 23. 

Celem stczeżenia praw Antoniego Wa- 
wrzyńca Bartłomieja 8 lm. Gajdeczki ustana- 
wia się pana dr. Skórskiego, adw. w Prze- 
myśln kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ant"- 
nego Wawrzyńca Bartłomieja Gajdeczkę w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeńśtwo, dopóki on w sadzie się nie zgło:i 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Przemyśl, dnia 17 p ździernika 1898. 


L. 1176 (6791) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomośc, iż p. dr. 
Emil Wolniewicz, adwokit w Radłowie z 
dniem 8 styczna 1899 przes'edla s'ę do Gor- 
lie i ża jego generalnym substytutem ustano 
wiony został p. dr. Zygmunt Zambaty adwo- 
kat w Tarnowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 11 października 1898. 


L. 1208 (6798) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
pożzje do publ:czuej wiadomości, iż z powo- 
du zaszłej w dniu 15 październi. a 1898 śmier- 
ci bł. p. dr. Maurycego Mandelbauma adw 
w Krakowie generalnym tegoż substytutem 
p. dr. Salamon Garfein, adwo:at w Krakowie 
vstanowv.iony został 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, 19 p.ździernika 1898. 


L. 1219 (6794) 
Wydział Izby adwokackiej w Krako- e 
podaje do publ:cznej wia 'omości, iż p. dr. 
Raolf Als z dniem 28 paźłiernika 1898 
na listę adwokatów tutejszej Izby z siedzibą 
w Rzeszowie wpisany został. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, daia 23 paź łziernika 1993. 


L 1192 (6792) 
Wydz ał Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż p. dr. 
M:chał Popiel z dniem 28 października 1898 
wpisany został m» listę adwokatów tutejszej 
Izby z siedzibą w Bochni. 
Z %yńziała Izby adwokackiej 
Kraków, daia 28 października 1898. 


Jana Adamowskiego w Przemyślu pozew o 
wspólnej własności realności lwh. 


L ez. T. 16/98 6 VI. (6429 1—3) 

C k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego ktoby wiedział o życiu jub śmieraj 
Piotra Ziomka urodzonego dnia 9 września 
1832 r. w Trzebini, który miał się wydalić 
przed przeszło 30 laty z gminy Młoszowy i 
dotąd niema o nim żadnej wiadomości, aby 
o tem doniósł tut. sądowi lub kuratorowi nie- 
obecnego adw. dr. Antoniemu Gaszyńskiemu 
w Chrzanowie iub też tegoż zastępcy adw. 
dr. Kepplerćwi w Chrzanowie najpóźniej do 
dnia ostatniego grudnia 1899 r. tem pawniej 
że po ugływie tego terminu na ponowne żą- 
danie Maryanny Palkowej i Rozalii Jędrzej- 
czykowej w mowie będący za zma”łego uza- 
nym będzie 

Kraków, dnia 4 września 1898 


L. cz Cw. IH. 2612 98 (1) (6487) 

Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Bys, któ- 
rego miejsce pobzłu jest rieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu krajo% ego jako hn- 
dlowego we Lwowie przez J. Leiawanda po- 
zew o 100 zł w. a. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Dawida 
Byk usianawia się Pana adw. dr. D amanda 
we liwo ie kuratorem. 

Tenże kuretor zastępywać będzie Moj- 
Żesza Dawida Byk w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nebezpieczeństwo, dopóki on w 
dzie sią nie zgłosi lub pełnomocnika nia 
zamiar uj. 

C k. sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie. 
Oddział III., dnia 24 września 1898 


L cz. Cw. HI 2561/98 (1) (6486) 
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Byk któ 
rego miej.ce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez p. Chaima Harmelina pozew 
o 600 zł, 600 zł. i 500 zł. w. a. 
Ns podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty i zabezpieczenia. ) 
Celem strzeżenia praw Mojżesza Dawida 
Byk ustanawia się pana dr.; Mieczysława Ja- 
błońskiego we Lwowie kuratorem. i 
Tenże kurator zastępywać będzie Mojże- 
sza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om w są- 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. krajowy jako handlowy 
we Lwowie. 
Oddział II., dni: 21 września 1898. 


L cz. Ów. II. 8382/98 (1) (6464) 

Przeciw p. dr. ,Igaacemu Masny i dr. 
Stanisławewi Gilew czowi, których miejsce 
pobytu jest nieznare, wniesionym zosał do 
c. k sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Krakowie (per dr. K. Pieniążek) pozew o 
18) zł. z pn. a. w. 

Na podstawie pozwu tego wydanym zo- 
stał nakaz zapłaty w dniu 24 września 1898 
Ów. II. 3382/v8 (1). 

Celem strzeżenia praw dr. Ignacego 
Masnezo i dr. Stanisława G:lawieza, ustana- 
wia się dla pierwszego pana adw. dr. Włady- 
sława Wilkosza zaś dla drugiego adw. dr. 
Proppera w Krakowie kuratorami. 

(iż kur.torowi zastępywać będą kuran- 
dów čr. Ignacego Masnego i dr. Gilewicza 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy j handl. Oddział IT. 

Kraków, dnia 5 października 1898. 


L. cz. firm. 516/98 (6495) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 
l+ea wpisania do rejestru dla spółek handlo 
wych przy firmie: „Pierwsze powszechne Au- 
stryackie Towar<yst*o ub-zpieczeń od wy- 
padków. zakład filialny w Krakowie“, że 
Franciszek hr Hardegg członek kapituły za- 
konu Johannitów i Otto Wiedmann, zastęper, 
Union banku w Wiednin jako członkowie Ra- 
dy zawiadowcz-j z prawem podp'sywania fir- 
my wpisani zostają. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 1 października 1898. 


L. cz. Ćw. III. 2497/98 (1) (6414 1—3) 

Przeciw śorżeszowi Dawidowi dw. im. 
Bykowi i tow. którego miejsca pobytu jest 
nieznane wniesionym został do c. k sądu 
krajowego jaio handlow:go oddział III. we 
Lwowie pzez firmę handlową B. Brecher 
i Sycowie pozew o zapłacenie kwoty 1000 zł. 
a w. Z pn. 

Na podsiawie po: wu nakazano pierw- 
pozwanemu Misiżeszow: Dawidowi dw. im 
Bykowi zapłacenia w 8 dalia*h zaskerzonej 
sumy 1000 zł. z pa. lub wniesiesie zarzitów 

Crion strzeż nia żraw tegoż Mojżesza 
Dawida 2 im. Byka us,.anawia się pan: adw. 
dr. Mieczysława Jabłońskiego we Lwowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże- 
sza Dawida 2 im. Byka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nio zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie. 
Oddział III, dnia 15 września 1898. 


L. cz. 88 ks. er. Biegonice (1) (6403) 
Janowi Rzęsikowskiemu w  hipotecznej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po 


U 


wiatowym w Starym Sączu w sprawie Kata- 
rzyny Rzęsikowskiej o wpis prawa własności 
do realności whl. 38 gm. Biegonice objętej 
ma być doręczaną uchwała z dnia 18 maja 
1898 l. cz. 88 ks. gr. Biegoniece (1), którą 
zaintabulowano wpis prawa własności do re- 
alności whl. 38 gm. Biegonice. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Rzęsi 
kowski przebywa ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Edwarda Szayera adw. w Starym Sączu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Rzęsikowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sącz, dnia 18 maja 1898. 


L. ez. Cg. II. 264/98 (1) (6455 1—3) 

Przeciw Aleksandrowi Zagórkiemu, Te- 
resio z L.tyńskich Zagórskiej, Zofii Rusano- 
wej, Magdalenie z Swieżawskich  Szotajskiej, 
Fre*ronii ze Stotajskich hr Tyszkiewiczowej, 
Jakóbowi Weinreb (junior), Joannie Erlacher 
zara. Rozwadowskiej, Józefie, Ignacy, Anto- 
mnie 3 im. Erlacher, Adclfowi Krlacher ; 
trojga ostatnim jako spadkobiercom Wincenty 
Erlacher de Khay z domu Zorakowskiej, Do- 
ryi Lewanidów, Samuelowi Wohl, Mirli Birn- 
baum, Fsterze Reitzes, Salomei Czaczkes, 
Szmelkowi Sokal, Mojżeszowi Weiser, Lu- 
dwice Jordanównej, Natanowi Mim=les, Win- 
centemu Fminowiczowi, Joslowi vel Józefowi 
Weiser, Salamonowi Lew, Mayerowi Weiser, 
Piotrowi Palkowskiemu, Baruchowi Kohen, 
Woysławowi doza, Aleksemu Lewanidów, 
Maciejowi Grubskiemu, wszystkim nieznanym 
z życia i miejsca pobytu, względnie ich z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanym spadkobier- 
com i prawonabywcom, nadto nieobjętej ma- 
sie, spadkowej ś. p. Adolfa Mańkowskiego, 
wniesiony został do e. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez panią Filipinę 
z hr. Buttlerów Tchórznizką puzew o uznanie 
za zgasłe praw dla pretensyi na dobrach 
Nawarya i Maliczkowiece niegdyś hipoteko- 
wanych, a następnie na licytacyjn; cenę ku- 
pna i kapitał indemizacyjny tych dóbr prze- 
niesionych, tudzież eliminowanie tych pre- 
tensyj z tabeli płatniczej z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audysncyę na dzień 2 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w tutejszym są- 
dzie, szla rozpraw Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionych pozwanych, ustenawia się pana adw. 
dr. Bronisława Ostaszewskiego wa Lwowie 
kuratorem dla tychże. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd kraj. cyw. we Lwowie 

Oddział II., dnia 24 września 1898. 


L. cz. firm. 708/98 (6481) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 9 września 1898 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „Bruno Waluszezyk, 
architekta i budowniczy w Przemyślu*. 
Przemyśl, dnia 17 września 1898. 


Doniesienia prywatne. 


ZAWANARANANA 


owuści w futrzanych towarach, 
Ki: peluszach, biuzach, rokawiczkach 
Kwelunach, koronkack i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny 1. 8. 4 
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Także i na raty bez podwyższenia 
een dywany, portyery. chodniki, k' łdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery os konie, jako eż wszelkie artykuły 
po'rzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas:ż Hausmana) 


Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


wschodnich i innych 
obcych I krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
e» tanie ceny 84 na 
rszystkich towarach 
dokładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
tach wedle umowy. 
Uprasza A każdego, 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Svkstuska (Pasaż Hausmana). 
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G066660666666666060660666666666 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 


(op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna) 
rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 


parkowe, krzewy i rośliny pnące. 


868 


Cenniki odwrotną pocztą oplatnie. 
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Żądajcie 


OGŁOSZERIA 
przyjmuje wyłącznie è 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmżna $, l 
gdzie można nadawać także inseraty do | 
wszystkich miejscowych, ¿amiejscowych i za- | 
granicznych dzianników. | 


po cenach nejprzystępniejszych. | 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom 1!/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


R 4 =" p ERE FEJ 

jp"owie akademicy znajdą umieszczeni 
M. w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po- 
kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po- 
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajeneya dzienni- 


ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9. . R 
RRRREBREWEBAEDZR 
Resztki chodników i wysortowane 


$gdywany, portyery, firanki, kapy;ś8 
goce, dery na konie, gobeliny i różne 
go dekoracyjne po cenach baje c 


cznie tanich poleca 
m ul. Sykstuska 6 (Pasaż H-usmana) 8 


Skład dywanów „AU LOUVRE" 
Także i na rety bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


SEELE ELEBEEEES 


Już wyszła książeczka g 
„Zamordowanie Cesarzowej 


Elżbiety“ 


z ilustr. Cena 20 ct. Za nadesłaniem prze- 
kazem pocztowym 24 ct. do nakładey M. Pordesa $ 
w Stanisławowie, otrzyma franko. Do nabycia 
również we wszystkich księgarniach i biurach 
dzielników. 956 


"Z. Meranu 


kwacyine WINOSTONA 


10 fuatów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct. 


Hans Tauber. Meran (Tyrol). 928 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE* 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 


Prakseda z Sozanskich Stengel 


Rynek §, I. piętro 
Jak w latach poprzednich, tak i obe- 
enie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- 
skich, oraz w domach prywatnych. 


Do P. T. Właścicieli koni. 5% 
, „zg Jeżeli Wielmożny Pan 
IER peen Ay zamierza dobre i tanie 
ij dery na konie 
$,kupić, zechce Wielmo- 
4 s Pan udać się do 
| składu dywanów 
AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
k= Na prowincyę wysy- 
== łamy na żądanie nasze 
cenniki gratis i franko. 


ZZ ZYUCZZZZH 
Pasaż Hausmana. 


I. Lwowskie 969 


Phoło-Plastikon |VW2 


na ogólne żądanie jest do widzenia 


Pogrzeb ś. p. Cesarzowej El-|we Lwowie: kwartalnie 3 złr. 60 ct, półrocznie 7 złr. 20 ct, rocznie 14 złr. 
żbiety, Pałac Achileon, Ge-|w Galicyi wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 45 et, półrocznie 7 złr. 


agi | 


newa i widoki Szwajcaryi. 
Wstęp 10 ct. 


Wspierajcie przemysł krajowy "FE | 
wszedzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonysk dwoma medalami zasługi. 
s" Należy strzedz się przed naśladewnictwem. "TE 
|: AD MUZEA COW 


Do „Gazety lwowskiej” | 


EE. L, ŻT 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka P 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydzł toaletowych, 


12 


S. W. Ni 


R 


> pesa = g R ALS, 
PES PRA 4 = ma: WŚ 
u ma ki ZW g X 
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Rokiem 1899-tym rozpoczynamy 40-ty rox istnienia naszego 

„pisma, które i nadal pragnie być przyjacielem każdego domu 
polskiego. 

Dzięki moralnemu i maieryalnerau poparcin społeczeństwa, 
nasz Tygodnik, zacząwszy od skromnych początków, mógł przybrać 
dzisiejsze rozmiary i zewnętrzną szatę, stawiającą go na równi z od- 
powisdniemi wydawnictwami całej Europy. 


JAKO PREMIUM BEZ ŻADNEJ DOPLATY 


(ani za książki, ani za ich przesyłkę) 


DWANAŚCIE TOMÓW DZIEŁ 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieró 
i przyborów szkolnych i kancelaryjnych, 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 18 


emojowskiego, Lwów, plac Maryacki 


Szezegółřore cenniki rozsyła się franko. 


oraz tow 


8. 
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W myśl zasady: „Powodzenie obowiązuje“, staraliśmy, sę 6 
wsze i starać będziemy ciągle iść naprzód: by zawsze mleć ch. 
do honorowego miejsca w szeregu pism illustrewanych po sk 

Począwszy od 1. stycznia 1899 roku znacznie rozszerz% mè 
bezpłatny dodatek powieściowy Tygodnika: każdy prent it 
rator naszego pisma, prócz samego pisma i dzisiejszego d griet 
powieściowego, dołączanego w arkuszach i zawierającego Ardy 
literatury obcej, otrzyma 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem, starannem wydaniu, 
wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika illustrowanego, i obej- 
mą, wyjąwszy spopularyzowaną już trylogię, 
wszystkie nowele, powieści, listy z podróży, 
jednem słowem: cały dorobek literacki znakomitego pisarza, który 
stał się chlubą swego narodu i zyskał pupularność wszechświatową. 

Każdy tom tej Biblioteki Sienkiewiezowskiej zawierać 
będzie co najmniej 10 arkuszy, forma'u zwykłej 8-ki. na dobrym 
papierze i drnkiem wyraźnym. Ogólna liczba tomów wyniesie 
około 30-tu, zawierających następujące utwory Sienkiewicza : 
NOWELE Stary sługa. — Hania. — Szkice węglem. — Janko mu- 

zykant — Przez stepy. — Orso. — Z pamiętnika poznańskiego 

nauczyciela.—Komedya z pomyłek. — Za chlebem. — Latarnik — 

Niewola tatarska. — Jamioł. — Bartek zwycięzca. — Ta trzecia. — 

Sachem.—Sielanka.— Walka byków w Hiszpanii. — Wspomnie- 


| 


: do 

nia z Maripozy. — Z puszezy Białowieskiej. — Wycieczkd Y 
Aten.—Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista 7 =" 
nikły. — U źródła. -- Lex in tenebris lucet. — Bądź bło8 
wiona. — Pójdźmy za Nim. 

LISTY Z PODROŻY, po Ameryce i po Afryce. — Listy Z 
Wenecyi i Paryża. 

LISTY O ZOLI. 

DRAMAT Na jedną kartę. — Czyja wina? 


POWIEŚCI. Bez dogmatu. — Rodzina Pałanieckich, — Quo %% 
powieść z czasów Nerona. 


Tym sposobem w przeciągu lat paru, każdy prenumersi 
Tygodnika illustrowanego, otrzymując rocznie przeszło 120 ark 
nejeelniejszych utworów literatury polskiej, stanie się posiata g 
biblioteki dzieł Sienkiewicza, niedostępnych dotychczas dla sie 
kiego ogółu, wskutek swej wysokiej ceny. 


Ray" 
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W roku przyszłym TYGODNIK drukować będzie jednocześnie 
dwie powieści oryginalne, mianowicie, obok „KRZYZAKOW“ SIENKIEWICZA, 


rozpoczniemy z Nowym Rokiem 1899-tym druk większej powieści 


„ARGONAUCI* Elizy Orzeszkowej i Prusa „FT AML. 


Posiażamy również oryginaiaą pracę sławnego dziś zagranicą 


| autora Polaka, Stanisława Przyvyszewskiego, który napisał dla 


nas po polsku poemat prozą p. t. „JASNE NOCE“, illustrowany 


,| przez K. Broniewskiego. 


. Nadto w dziale belletrystyki mamy zapewnione współpraco- 
wnietwa takich pis-rzy, jak: Bałueki Michał, Ks. Chefmieki 
Zygmunt, Gliński Kazimierz, Gomulicki Wiktor, Jankowski 
Czesław, Jeske-Choiński Teodor, Jordan, Konopnieka Marya, 
Lubowski Edward, Or-ot, Reymunt Władysław, Marya Rodzie- 
wiezówna, Sewer, Szymański Adam, Tetmajer Kazimierz 


iw 
Redaktor Dr. JÓZEF WOLFF. 


Žeby czytelnikom ułatwić oryentowanie się w; prądsch współ- 
czesnej literatury polskiej, pomieścimy trzy napisane dla nas spe- 
eyalne studya: 


„WSPÓŁCZEŚNI POECI POLSCY“, przez A. Langego. 


„NOWA BELLETRYSTYKA POLSKA, przez A. Poto- 
ckiego. 


„0 KRYTYCE WSPÓŁCZESNEJ POLSKIEJ“, przez Wła- 
dysława Jabłonowskiego. 


Posiadamy również w tece studynm porównawcze 
Ignacego Matuszewskiego p.t. 
„Stanowisko Mickiewicza w literaturze powszechnej”, 
oraz pracę Ludwika Korotyńskiego 
„O TOMASZU ZANIE*. 


Będziemy również drukowali nieznane dotąd 


LISTY ZYGMUNTA KRASINSKIEGO 
do Delfiny Potockiej (1889—1843), 
z objaśnieniami Raymunda Stanisława Kamińskiego. 
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Znany filozof i badacz Platona p. W. Lutosławski, ró 
rowa nam oryginalną, a zarazem napisaną bardzo popularnie 
prawę p. t. 

„Istnienie duszy“, 


w której, za pomocą argumentów naukowych, dowodzi konieczm 
uznania pierwiastku indywidualno -duchowego w człowieku. 


czytelników. 
Dalsze serye ciekawej pracy Aleksandra Kraushar8 
„0 dawnych pałacach warszawskich, 
z lieznemi jllustracyami, posiadamy już w tece, oraz niezwykle 
resującą, również illustrowaną pracę H. Sadowskiego p. * 
„Ordery i odznaki honorowe dawnej Polski“ 3 
0 


W bezpłatnym dodatku powieściowym zamieścimy nowy „ppor? | 
historyczny głośnego dzis pis»rza węgierski go Juliana W f 


mE i 
„Z POPIOŁÓW“. 


ob: 
Rzecz tę, csnutą na tle węgierskich wojen domowych, s 
tującą w m:óstwo dramatycznych scen i epizodów, przełoży AAN 
Tygodnika B. Jaroszewska. i 


ioter 


W dziale illustra.yjnym spodziewamy się szezególniej p 
jęcie czytelników obudzić reprodukeyą rozgłośnych dz 
szych malarzy z ostatniej doby ich twórczości, 8 © 
zmaicić go aktualnością chwili bieżącej, oraz 
SZEREGIEM REPRODUKCYI KOLOROWYCH 
najnowszych obrazów artystów naszych. 
Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF: 


o 18 
ps” 
to u” 


Prenumeratę ze Lwowa i Galicyi przyjmują: 


Glówna Ajencga i Erspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż. Haugmami $ 


oraz wszystkie księgarnie i Kantory pism. 


runki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego* wraz z dodatkami i premium t. j. 


I2 


tomami dzieł H. Sienkiewicza 


rocznie 15 złr. 


Numera okazowe i prospekta gratis. , 
Dom handiowo-komisowy S. W. Niemojowskiego ! 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maria 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyo 


ulsa, ma- 


reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wsehód 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Ski: 
ac i L. 8; 


880 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 
Papier fabryki papieru J. Fialkowskich- 


aloy” | 


119) 


Piwię 


